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i! Czytając codzień naprzemian biuletyny 
\wojenne serbskie i tureckie, przypisują
ce każdy sobie zwycięztwo, a w których, 
rzecz osobliwa, zawsze wiadomo, ilu nie
przyjaciel stracił ludzi, nigdy zaś nie można 
813 dowiedzieć, ilu samemu się straciło, 
przychodzi się do tego wniosku, źe niech
by wojna dopiero co rozpoczęta potrwała 
kilka tygodni, a nie starczy ludzi do jej 
ukończenia, nie starczy ich ze strony Ser
ków. Bo odtrąciwszy z biuletynów znaczny 
procent na rachunek przechwałek, zawsze 
Wcześniej czy później okazać się musi, że 
ten wygra, kto silniejszy liczbą, uzbroje
niem, wyćwiczeniem. Serbia wystawiła woj
sko znaczniejsze, niż jej ludność i środki 
finansowe pozwalają; armia ta może jeszcze 
nieco zwiększyć się przy najwyższem wy
tężeniu sił, ale będzie to dopiero rekrut 
klbo ochotnik przydatny na powstańca, ale 
nie na wytrwałego szeregowca; przybytek 
ten może nawet nie starczy na zapełnienie 
braków powstałych w walce. Natomiast 
Turcya bez żadnego dotąd wysilenia i pra
wie bez kredytu, wystawiła armie dostate
czne do pokonania Serbii i trzymania na 
Wodzy powstania, które od czasu nagroma
dzenia wojsk dokoła granic serbskich, mu
siało uciszyć się. Z Azyi i z Egiptu cią
gną jeszcze nowe Turkom posiłki w żoł
nierzu już wyćwiczonym i do boju nawy
kłym, a jeszcze nie ucieka się Turcya 
do powołania wszystkich muzułmanów broń 
dźwigać mogących, lubo takie pospolite 
ruszenie jest już zapowiedziane. Co do ofi
cerów, oprócz garstki rosyjskich wojsko
wych, którzy dowodzą w wojsku serbskiem, 
reszta są to albo ludzie młodzi, którzy ni- 
&dy prochu nie wąchali, albo przywódzcy 
ochotników, zdatni do partyzantki, ale nie 
do komenderowania dywizyami, do brania 
szturmem wałów i murów; gdy przeciwnie 
w wojsku tureckiem choćby nie było wiel
kich strategików, jest wielka liczba ofice
rów, którzy już mieli sposobność wojowa
nia w Arabii, a może nawet i nad Duna
jem podczas wojny wschodniej.

Obustronne siły zatem choćby chwilowo 
równoważyły się, niemogą w dalszym cią
gu kampanii pozostać w tym samym sto-.; 
sunku, w którym waleczność lub zapał za- 
stępuje liczbę, a patryotyzm strategię. Dla 
tego nie łudzimy się wcale, aby Serbia 
zdolną bjda prowadzić długo wojnę i to 
zaczepną, zwłaszcza, iż w miarę rozpoście
rania się widowni wojny, rozdrabniają się 
Wojska jej lub mogą tylko na pewnych pun
ktach działać, bez zagarnięcia całego ob
szaru krajów nieprzyjacielskich. Nie mó
wimy zaś nic o zachowaniu się Czarnogór- 
eów, którzy dotąd dość biernie trzymają 
się, co najwięcej ograniczając się na dy- 
Wersyi.

Ten stan rzeczy niemoże być tajnym dy- 
plomacyi, a przeto i na zjeździe w Reich- 
stadt był pewnie dotknięty. Przedwcześnie 
przeto w Węgrzech podnoszono okrzyki 
j^w5*£D aby nie powstało nowe carstwo

e r  sk ie , a le  o b a w y  te  m ia ły  p o s łu ż y ć  n a  
u s p ra w ie d liw ie n ie  in te r w e n c y i , j a k o  ś ro d k a  
n i e )  ko  p o w s trz y m a n ia  ro z le w u  k rw i, a le  
o ra z  p o p a ic ia  s i łą  m e m o ry a łu  b e r l iń s k ie g o , 
k tó r y  m a  b y ć  p u n k te m  w y jś c ia  d o  d a ls z e 
g o  d z ia ła n ia . F lo ta  a n g ie ls k a  w  B e s ic e  m ia 

ła obronić Stambuł od inwazyi rosyjskiej; 
ale w interwencyi w celu przerwania wojny 
serbsko-tureckiej nie będzie ona przeszko
dą, zwłaszcza interwencyi uchwalonej przez 
trzy rządy cesarskie—bo w Salzburgu i Ischl 
ma być uzupełniona narada reichstadzka— 
a wykonać się mającej przez Rosyę i Au- 
stryę łącznie. W takim razie wojna obecna 
posłuży tylko do rozwinięcia i zastosowa
nia memoryału ks. Gforczakowa pod naci
skiem wojsk obcych, a upadłe powstanie 
i wycieńczona Serbia zostawią wolne ręce 
dyplomacyi cesarskiej, gdy natomiast wojska 
inwazyjne zniewolą Porte do skonsygnowa- 
nia swoich wojsk po załogach. Bądź co 
bądź, nie widzimy innego wyjścia z obe
cnego położenia, biorąc rzeczy tak jak sto
ją, jak interwencyę, lubo się przeciw niej 
zastrzegają półurzędowe organa peszteńskie. 
Już się Rosya o to postara.

KORESPONDENCI A „CZASU!*

W i e d e ń  11 lipca.

(J . H .) Od dwóch dni dziwnie zmieniony ton ca
łego aparatu półurzędowego. Widocznie nowe hasło 
wydane zostało dla dzienników usłużnych rządowi. 
Ten skutek zjazdu monarszego jest widoczny, innych 
zaś dopatrywać się należy z wynurzeń, które właśnie 
przynoszą nam te dzienniki. Przedewszystkiem ude
rza we wszystkich nadzwyczaj sympatyczny ton, ja 
kiego naraz używają wobec Rosyi. Przed zjazdem 
reichsztadzkim kilkakrotnie zwracałem waszą uwagę 
na oziębłość, jaka tu we wszystkich niemal kołach 
była zapanowała wobec polityki ks. Gorczakowa. Po 
spotkaniu się N. Pana z Carem zmieniło się nagle 
to usposobienie. Dzisiejsze hasło półurzędowe brzmi: 
bezwzględne zaufanie w pokojowe zamiary Rosyi, 
nie wierzyć w żadne jakiekolwiek przygotowania jej 
wojenne, natomiast największą pokładać ufność w szla
chetne zamiary i pokojowe usposobienie Cara Ale
ksandra. Półurzędowo więc cieszą się z rezultatu od
wiedzin reichsztadzkich. Wczorajsza Presse streszcza 
go w kilku słowach: postanowiono trzymać się ściśle 
i nadal wobec wszystkich ewentualności zasady „nie- 
interwencyi.“ Gdyby jednak wypadki wojenne wyma 
gały koniecznie jakiegoś rozstrzygnięcia ze strony mo 
carstw, to w takim razie tak Rosya jak  i Austrya 
obowiązują się nieuczynić żadnego kroku bez poro
zumienia z wszystkiemi mocarstwami europejskiemi, 
a zatem nietylko bezpośrednio interesowanemi. Sło
wem porozumienie całej Europy ma być podstawą 
wszelkiej akcyi, jeżeli takowa okaże się konieczną. Tak 
samo mniej więcej kreśli i Fremdenblatt skutek na
rady monarchów, a dalsze nawet szczegóły przyta
czają organa węgierskie, w równie bliskich stosun
kach stojące do ministerstwa spraw zagranicznych. 
Otóż Pester Lloyd  przytacza, że zgodzono się nadto 
na następujące punkta: Rosya uznaje, że połączenie 
Bośnii z Hercegowiną sprzeciwia się interesom Austro- 
Węgier, i obowiązuje się w tym kierunku wywierać 
wpływ swój na korzyść Austryi, Austrya zaś obo
wiązuje się na przypadek zwycięstwa Turków wraz 
z Rosyą stanąć za nienaruszalnością obecnych granic 
Serbii, tudzież za reformami i zasadami skreślonemi 
w memoryale berlińskim. Parafrazę do tego podaje 
Budapester Oorr. powiadając, iż stanęło na tem, 
że wrazie gdyby Porta zwyciężyła, to mocarstwa 
działać będą na podstawie projektu reformacyjnego 
hr. Andrassego, na przypadek zaś zwycięstwa her
bów, podstawą tą  będą zasady ułożone na konferen- 
cyi Berlińskiej, że więc ewentualność może być dwo
jaka albo „status quo zwykły“, albo też „status quo 
ameliore".

To jest wszystko, co wiadome o rezultacie zjazdu 
reichsztadzkiego. Świat offcyalny zadowolniony nim, 
a to na razie zapisać należy; nie wtajemniczonemu 
zaś trudno wydać o nim sąd , jak długo nie znane 
są bliższe szczegóły, wzajemne ustępstwa i przyrze
czenia towarzyszące owym postanowieniom. Wolno 
to tylko Tagblattowi, wszechwiedzącemu, który już 
dziś zwiastuje upadek hr. Andrassego za kilka tygo
dni, rozprawiając o wszystkiem co się działo na kon-

ferencyi cesarzy, a czego tylko nie wiedzą inni śmier
telnicy. __________

R z y m  5 lipca.

(P.) Nagła śmierć profesora Józefa F e r r a r i  
przeraziła liberalne stronnictwo. Mimo 65 la t, był 
on jeszcze w pełni sił i nosił się z mnóstwem pro
jektów. W  uniwersytecie miewał bardzo uczęszczane 
wykłady o stosunku Cesarzów bizantyńskich do ra -  
piestwa, sympatyzując z pierwszymi, okazując nie
nawiść dla Kościoła. Na zimę zapowiedział wy 
kłady o reformacyi. W kwietniu zrobiono go se
natorem. W niedzielę wieczór był jeszcze w licznem 
towarzystwie, żywy i rozmowny, jak zawsze; wyda
wał się czerstwym i zadowolonym, nazajutrz rano 
miał wyjechać do Francyi, aby tam ogłosić nowe 
dzieło. Powrócił o l l e j  wieczorem. Nazajutrz przy
szło kilku przyjaciół, aby go pożegnać na odjezdnem. 
Zastali go bez życia; leżał do połowy na łozku, 
z nogami spuszczonemi na ziemię. Apopleksya za-
biła go. . i ł  on

Urodził się w Medyolanie r. 1812. Mając lat -u , 
uzyskał tytuł doktorski w Padwie, gdzie zawarł przy
jaźń ze sławnym Romagnosi. Wypędzony z °jcz3™Z 
dla rewolucyjnych zasad, objął w Paryżu w r. 1837 
redakcyę Revue des deux Mondes, później wykładał 
filozofię w Rochefort, nareszcie w Strasburgu. Gwał
towne na chrześciaństwo napady, zmusiły rząd Lud
wika Filipa do odebrania mu katedry; nie był on 
innym może od Cousina, ale mniej ostrożnym. Otwar
cie wypowiadał, że nie wierzy w Boga. Napisał on: 
„Starożytni składali dzieła swoje w świątynią del- 
fickiej, poświęconej Apollinowi; ja  nie znam żadnej 
Istoty wyższej lub najwyższej, którejbym je składał. 
Nie zapomnę nigdy szczęśliwego poranku, w którym 
z książką Dawida Hume w ręku, o wschodzie słońca 
ujrzałem wschód zwątpienia, które od dzieciństwa 
drzemało w sercu mojem.* Zwątpienie było jego 
religią, ztąd pozór bezstronności w dziełach jego dla 
Kościoła. W  jego „Historyi rewolucyj włoskich’ 
znajdują się piękne o papiestwie ustępy: nigdy rewo- 
lucya nie potępiła siebie samej z równą energią i wy
mową. W r. 1848 powrócono mu katedrę, ale na 
krótko, bo zamiast wykładać filozofię, agitował prze
ciw wyprawie rzymskiej. W  r. 1860 powrócił do 
Włoch i przez długie lata posłował w parlamencie. 
Należał zawsze do opozycyi i propagował federalizm, 
czem się narażał często „konsorteryi*. Zupełnie był 
przeciwny wcieleniu Neapolu i Sycylii, pragnąc z nich 
utworzyć dwie osobne rzeczypospolite. Ministrowie 
naturalnie śmiali się z jego utopij i robili swoje, nie 
dbając o jego metafizyczne wywody. Zwycięstwo na
reszcie lewicy sprowadziło go do senatu i obudziło 
w nim wielkie nadzieje na przyszłość. Wiele ukła
dał sobie projektów, które nagła śmierć przerwała.

Śmierć Ferrarego przypomina mi innego, prawdzi
wie chrześciańskiego filozofa, sławnego Rosminiego, 
męża wielkich w Kościele zasług i założyciela nowe 
zakonnej kongregacyi. Przeciwna mu szkoła, za
zdroszcząc mu sławy i wielkości, podkopywała je
go znaczenie pokątnemi szeptami, jakoby w wielu 
rzeczach nie był w zgodzie z nauką Kościoła. Oj
ciec św. chcąc położyć koniec obmowom, kazał w r. 
1851 wszystkie dzieła jego filozoficzne wziąść pod 
ścisły rozbiór, a po czteroletniej pracy, sam prze
wodniczył posiedzeniu kardynałów, na którem wy- 
rzeczono, że nie zawierają nic przecwnego wierze. 
Dodał nawet Ojciec św. w dekrecie ze autor wiel
kie położył zasługi dla Kościoła. Urzędowy rozbiór 
jego dzieł nie przyniósł najmmejsżej ujmy jego pa
mięci. W ostatnich czasach nie wiedzieć zkąd, gwał
towna znowu zaczęła się polemika o znaczeniu de
kretu papieskiego, a szkoła przeciwna wielkiemu filo
zofowi wymyśliła sobie, że wyrazy opera dimittan- 
tur  znaczą „są tolerowane". Na co O. Gatti, do
minikanin, magister Sacri palatii, w obowiązku cen
zora książek wychodzących w Rzymie, dał publiczne 
napomnienie dziennikowi Osservatore za takie wy
krętne dekretu tłumaczenie, wyrażając się o nie
śmiertelnym autorze z nadzwyczajnym szacunkiem.

Izba niższa, przyjąwszy konwencyę bazylejską zna
czną większością głosów, rozjechała s ię ; senat, choć 
także już załatwił się z tą samą konwencyą, musi 
jeszcze pozostać, bo mnóstwo prac w jego biurach 
zalega. Dopiero d. 10 b. m- przyjdzie pod obrady
ustawa o wolnych portach.

Z powodu wojny wschodniej wydano juz rozkaz, 
aby na wszelki przypadek uruchomić 30,000 woj
ska, co dla biednego skarbu znaczne pociągnie ofiary.

Nicotera pojechał do Piemontu, aby uzyskać pod

pis króla pod konwencyę bazylejską i pod nomina- 
cyą Cialdiniego na ambasadora w Paryżu. Pozbywa 
się ministeryum wielkiego kłopotu, bo Cialdini ko
niecznie chciał zostać szefem głównego sztabu z zu- 
lełną od ministra wojny niezależnością. Ministrowie 
nie chcąc mu powierzyć takiego stanowiska, woleli 
usunąć go do Paryża. Zwycięzca z pod Castelfi- 
dardzo i stronnik francuskiego aliansu przyjazdem 
do Paryża myśl podwójną wyrazi: zgodę Włochów 
i Francuzów kosztem Papieża. Że taka jest misya 
jego, widać z wielkiej radości republikanów obu na
rodów na wiadomość o jego nominacyi. Gabinet wło
ski zgrabnie pozbył się niebezpiecznego przeciwnika, 
a trudne w Paryżu poselstwo powierzył osobie, której 
wyborowi nawet najczerwieńsi przyklaskują.

M a d r y t  5 lipca.

Niezałatwione jeszcze spory z dworem rzymskim. 
Niewiadomo dotąd, czy ambasador hiszpański p. Car
denas w Rzymie powróci i czy nuncyusz wyjedzie 
z Madrytu.

Zaprzeczenie dane w pełnym senacie przez p. Ca 
novas del Castillo, ambasadorowi w Rzymie tak go 
dotknęło, źe zachorował z tego. Leży jeszcze w łóż
ku i stan jego dość jest groźny.

Przedłożono dotąd kongresowi 27 poprawek do 
budżetu dochodów, a 31 do ustawy organicznej, a 
ponieważ sesya ma się zakończyć najdalej 20 b. m., 
pojąć można trudność załatwienia tego wszystkiego.

Wszyscy przyklaskują tu lojalności p. Salaverii, 
który wnosił projekt finansowy prawdziwy i szczery, 
nie tając rzeczywistego położenia kraju. Widząc, że 
projekt jego napotyka na żywe zarzuty i narażony 
zostaje na szwank w ciałach obradujących, nie chciał 
dać się skłonić do koncesyj, któreby projekt zneu 
tralizowały, ani stawić czoło dyskusyi, przez którą 
ucierpiałby interes finansów i kredytu hiszpańskiego. 
Wtedy to uciekł on się do nieobecności, której cho
roba jest tylko pozorem. Ma on tylko tytuł ministra 
finansów, lecz nie jest nim w rzeczywistości. Najwię
cej szans zastąpienia go ma dotąd p. Eldnagen, da
wny minister Amadeusza I. Obiegają jednak przy
kre pogłoski o uczciwości ostatniego; nie jeden de
putowany pozwolił sobie w sposób dość jasny allu- 
zyj do znacznych malwersacyj, jakich się p. Eldna
gen dopuścił za pierwszem swem przesunięciem się 
przez ministerstwo finansów.

Konstytucya 1870 r. ogłoszoną została jako usta' 
wa. Dzienniki rozmaitych barw rozbierają kwesty; 
postawy, jaką przybrać mają ludzie polityczni stron 
nictwa opozycyjnego, uznający zasadę dawnych kon 
stytucyj (1865— 1869 itd.) Mająż się zrzec swoich 
zasad i skazać się na wieczysty ostracyzm politycz
ny? Lub czy mają dalej prowadzić walkę za swe 
idee wszelkiemi środkami moralnemi, jakie im na
stręcza nowa konstytucya? Żadne załatwienie nie 
wypłynęło dotąd z tej polemiki. W  rzeczywistości 
system dyktatoryalny rządu istnieje jak przed ogło
szeniem konstytucyi, a walka legalna, o której mo 
wa, będzie wtedy tylko możebną, gdy jej rząd bę 
dzie pragnął.

Mówią co do tej dyktatury, że rząd zażąda od
od k o rtezów : 1) b ilu  w ynagrodzenia za  wszelkie akta
i środki, użyte w ciągu peryodu anti-konstytucyjne- 
go, a 2) zawieszenia wszelkich artykułów konstytn- 
cyi aż do najbliższego zebrania się Izb.

Król zaczyna się zajmować marszałkiem Serranem. 
Osoba, z którą młody król rozmawiał o możliwej 
ewentualności pronunciamento, zapytała go, czy w 
razie, gdyby marszałek Serrano figurował w ruchu 
tego rodzaju, zdecydowałby się skazać go na wygna
nie. „Z pewnością nie, odpowiedział sucho Alfens 
X I I ; kazałbym go natychmiast rozstrzelać*.

Według ostatnich doniesień parlamentarnych zdaje 
się być pewnem, że ustawy organiczne odroczone 
zostaną do końca września, w której to epoce zbiorą 
się kortezy po wakacyach, które się rozpoczną d. 
20 b. m.

Dyplomata w stanie rozporządzalności p. Cigniano 
Mazo wykazał niewłaściwość zbyt wielkiej liczby am
basadorów i pełnomocnych ministrów, reprezentują
cych Hiszpanię za granicą. Dowiódł on, że pod tym 
względem możnaby znaczną zaprowadzić oszczędność. 
Uwagi jego znalazły echo w kortezach i między pu
blicznością.

Książę Jan Gika, który w hiszpańskiej wojnie do
mowej walczył pod chorągwią Don Carlosa, powołał 
jak  się zdaje do armii serbskiej rozmaitych dowódz- 
ców i oficerów, których znał w armii pretendentów.

Niektórzy z nich wybierają się w drogę, a między 
innymi wymieniają ex-cabecill$ Sabałls.

Z powodu wzmianki naszej o udziale w zgroma
dzeniu przedwyborczem lwowskiem X. Stojałowskiego, 
redaktora Pszczółki i Wieńca, otrzymujemy list, 
który umieszczamy dla tego, że jest osobistem tłu 
maczeniem, jakkolwiek treści jego nie podzielamy, 
dzienniki lwowskie dość jawnie stoją na gruncie m e- 

przyjaźnym Kościołowi, aby im było potrzeba zdzie
rać maskę. Pozostajemy przeto przy naszem pier
wej wyraźonem zdaniu.

L w ó w  10 lipca.

Szanowna Redakcyo Czasu!
Czekałem umyślnie, aż sprawozdania z posiedze

nia przedwyborczego pojawią się w pismach publi
cznych, ażeby módz w razie potrzeby je  uzupełnić, 
a oraz na zdania przez nie objawione odpowiedzieć.

Sprawozdania Gaźety Narodowej i Gzasu razem 
wzięte, wiernie przedstawiają ogólny przebieg roz
prawy, o ile ona dotykała wniosków przezemnie po
stawionych, chociaż nie wszystko co było mówione, 
ogłoszonem w nich zostało.

Szanowna Redakcya Czasu wystąpienie moje na
zwała „niefortunnem* z dwu powodów, że n i e 
w c z e s n y  wniosek zgromadzania wieców podniosłem 
i przeprowadziłem —  i że wniosek drugi, aby do lu
du przemawiano w duchn katolickim, cofnąłem.

Oczywiście niefortunnem byłoby moje postanowie
nie, gdybym był brał udział w zgromadzeniu przed
wyborczem na tych samych zasadach i w tym sa
mym celu, w jakim udział wzięli w nim wiednie lub 
bezwiednie inni zgromadzeni.

Poszedłem na zgromadzenia przedwyborcze,- bo 
chociaż im bynajmniej nie przyznawałem prawa ja 
kiegoś samozwańczego posłannictwa, wiedziałem, że 
będą one w każdym razie zebraniem ludzi tej wła
śnie partyi, która u nas hałasuje i pisze za wszy
stkich, a przynajmniej w imieniu wszystkich. Chcia
łem tedy przypatrzeć się z bliska ich robocie i ich 
manewrom. Na celu zaś to głównie miałem, aby 
albo ich dobrej woli doświadczyć, albo też zdema
skować ich wobec całego kraju.

Zdaje mi się, że dopiąłem moich zamiarów, i pod 
tym względem wystąpienie moje nie jest tak me- 
fortunnem jak się zdawać może, zapatrując się na 
rzeczy nie z tego stanowiska, jakie zająłem.

Wkrótce ogłoszę broszurkę, w której udowodnię, 
że cały plan komitetu centralnego jest stronniczy i 
fałszywy, a akcya przedwyborcza jest czystą blagą, 
której się z bliska i naocznie przypatrayłem.

Co do głównego zaś celu, jaki m iałem , ten już 
dziś, zdaje mi się. jest osiągnięty, bo posiedzenie 
przedwyborcze, na którem rej wodzili redaktorowie 
liberalni, zdemaskowało ich w oczach całego kraju. 
W ątpić już nie można, że ich liberalizm jest a n t i -  
k a to l i c  k i m,  a oni sami są tak nieubłaganymi 
przeciwnikami katolicyzmu, źe ich samo wspomnienie 
„katolicyzmu* jątrzy i rozsierdzą. Ktokolwiek jeszcze 
mój*$! dotąd uwodzić się frazesami Gazety Narodo
wej lub w Dzienniku Polskim nie widzieć antichrze- 
ściaóskiego radykalizmu, ten po owem zgromadzeniu 
przedwyborczem z 6 lipca, już wie z pewnością z kim 
mamy do czynienia.

A czyż ci ludzie nienawidzący naszej tradycyi na
rodowej, depczący nasze najświętsze uczucia tek oczy
wiście i publicznie, mogą zasługiwać na wiarę? mo- 
żemyż się poddać ich kierunkowi?

Jeżeli bowiem cofnąłem mój wniosek, aby na lud 
wpływać w duchu katolickim, to go nie cofnąłem 
z przestrachu, ani żebym odstępy wał od zasady, ale 
cofnąłem w o b e c  t a k i e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  do 
którego zastósować musiałem słowa Zbawcy: N ie  
r z u c a j c i e  p e r e ł . . .  Czyż miałem dopuścić, aby 
znaleźli się mówcy co bluzgali bluźnierstwami, a ży
dzi obecni, aby im przyklaskiwali? Cel był dopięty 
skoro zgromadzeni wobec mego wniosku nie umieli 
zachować reguł prostej przyzwoitości.

Napiętnowałem tedy zgromadzenie tak, jak na to 
załużyło, zdemaskowałem je przed krajem i całym 
narodem, wniosek cofnąłem z przed zgromadzenia, 
aby go powtórzyć przed narodem w broszurce o któ
rej wspomniałem. .

Dodam te ż , że protestacya p. przewodniczącego, 
to ceremoniał bez znaczenia wobec faktu, którego ża
dne pismo nie zaprzeczyło, a którego naocznym by
łem świadkiem. P. Gross widocznie nauczył się od 
redaktorów wśród których koło się obraca, frazesami 
chcieć obalać fakta i prawdę.

f l i f ś ó  U t0 r f to k o -a r t? f  t y w n * '

Co sądzić należy  
o zamieszkaniu niezliczonych światów?

przez

J. K. Steczkowskiego . 
k. profesora Uniwersytetu Jagieloń6kiego.

(D okończenie).

S ł o ń c e .

Zwiedziwszy całe słoneczne państwo w znajomych 
jego dotąd granicach, wypada w końcu zajrzeć także 
i do stolicy, choćby tylko dla złożenia czołobitności 
Najwyższemu władcy, z którego łaski żyjemy a nawet 
Rozkoszy zażywamy i dać o niej w krótkich słowach 
Wyobrażenie. A dla czego w krótkich słowach ? każ- 
dy zapyta. Przecież Słońce ważniejszem je s t dla nas 
Niw wszystkie planety i dla tego zasługuje na obszer- 
ny opis. Prawda, ale jak wiejskie domki zwidzać 
możemy we wszystkich ich zakątkach a do dworów 
Najczęściej jest nam nawet wstęp wzbroniony i po
przestać musimy na obejrzeniu ich zewnątrz, tak zno
wu rezydencya słonecznego państwa dla nadzwyczaj- 
Nego blasku i przepychu dworu, olśniewa oczy wszy

stkich, nietylko podróżników, ale nawet arcykapłanów 
Uranii, usiłujących zbadać misterya panującego, \. że 
dotąd nic z pewnością powiedzieć nie można, jakiem 
nigdy niewyczerpanem źródłem, jaką nieprzebraną 
spiżarnią zaopatrzył Stwórca to najwspanialsze dzieło 
rąk swoich, ahy tak rozległemu państwu przynosiło 
tylu i tak przecudownych błogosławieństw. Nieboku- 
szę się też na opisanie Słońca co do jego składu 
i fizycznych własności: wspomnę tylko to, co się od
nosi do jego zamieszkania jako treści obecnego pi
sma Ale i tu prawie nic, nawet prawdopodobnego 
nie będę mógł powiedzieć z powodu, że pomimo 
świetnych w tym względzie prac wielu prawdziwie 
uczonych, genialnych i że tak powiem mistrzów w ob
serwowaniu i badaniu prawdy, mianowicie też W il
helma Herszla i 0 . Sekkiego (Secchi), nic prawie 
stanowczego nie dostrzeżono, bo wszystko jedynie do
mniemania, coby niezbitą prawdą poszczycić się mo
gło. A jakkolwiek analiza spektralna (widmowa) bar
dzo wiele zagadek rozwiązała, to przeciew nie zdoła
no dotąd dosięgnąć jądra rzeczy, jądra czyli wnętrza 
Słońca. Przypatrzmy się przeto naprzód wielmożności 
jego i potędze. .

Średnica Słońca wynosi przeszło 192 tysiące mil, 
tj. 112 razy większa, niż średnica Ziemi. Z tego wy
pada, że powierzchnia jego jest 12,557, a objętość 
bardzo bliska D/a miliona razy większa, niż Ziemi; 
ale waga tak ogromnej knli, jest tylko 354,000 prze
szło razy większa: to znaczy, że położywszy na, je
dnej olbrzymiej szali Słońce, potrzebaby dla zrówno
ważenia go położyć na drugiej 354 tysiące kul ze

wszystkiem równych Ziemi! Zrobiwszy zaś z l ' / a m i
liona kul ziemskich jedną, ta co do wielkości będzie 
kulą słoneczną. Albo, żeby jeszcze lepiej uwydatnić 
wielkość Słońca, p o w i e m :  zrobiwszy ze wszystkich po
przednio wyliczonych planet wraz z ich księżycami 
tak jak są rzeczywiście jedną kulę z przydaniem na- 
wet tysięcy pojawiających się komet, kula Słońca 
przewyższałaby jeszcze ostatnią w objętości 700 razy! 
Albo jeszcze dobitniej, bo prawie nam acalnie: pe
wien prefesor, jak to już gdzieindziej przytoczyłem *) 
chcąc swym słuchaczom niejako uwidocznić wielkość 
Słońca, zliczył ziarnka prosa w jednym litrze, a bio
rąc okrągłą liczbę 10,000, porachował, że w naszym 
korcu, 3 garncach i pół kwarty, znajduje się takichże 
ziarnek 1,405,000; zsypawszy więc korzec, 3 garnce 
i pół kwarty prosa na jedną kupę, wziął jedno ziarn
ko i rzekł do słuchaczów: oto jest Ziemia, a zwra
cając się do kupy prosa: oto jest Słonce co do ob
jętości! Te wszystkie cyfry oparte na najdelikatniej
szych a bardzo licznych pomiarach, są pewnemi i ża
dnej niepodpadające wątpliwości, są bowiem raczej 
za małe, niż za wielkie. . ,

Co do składu tego ogromu.pomimo, jak  już wspo
m niałem , najusilniejszych obserwacyj i genialnych 
pomysłów tegoczesnyćh astronomów, mianowicie też 
O. Sekkiego, utrzymuje się dotąd, jako najprawdopo
dobniejsza opinia W ilhelma Herszla, że wnętrze Słoń
ca jest ciemne jak  nasza Ziemia lub każda inna pla

*) Astronomia sposobem dla każdego dostępnym
wyłożona. Kraków 1861 r.

neta, a oblewa je atmosfera do bardzo znacznej wy
sokości, a dopiero za nią ta świetlana powłoka, którą 
widzimy, od niej światło i ciepło tak my jak i cały 
system słoneczny odbieramy, a którą ś w i a t ł o s f e r ą  
zowiemy.

W roku 1842, w którym przypadło całkowite za
ćmienie Słońca, tłumnie i z wielką usilnością, a za
sobem stósownych narzędzi, rzucili się najsławniejsi 
astronomowie do jego obserwowania, dla zbadania 
i stwierdzenia zjawiska, już dawniej przez obserwatorów 
podobnych zaćmień, podawanego, mianowicie tak zwa
nej k o r o n y  i w y p u s t k ó w  (protuberance) oraz na
tury światłosfery; Stwierdziwszy koronę i zrobiwszy 
wiele jeszcze różnych, tak nad nią jak i nad wypu
stkami spostrzeżeń, dla wytłómaczenia korony, zmu
szeni byli przydać Słońcu jeszcze jednę powłokę t. j. 
atmosferę oblewającą całą poprzednią kulę i tu nie 
do pomiernej wysokości. Spektralne obserwacye oka
zały za rzecz niejako pewną, że światłosfera. jest na
tury gazowej, a źródłem tego gazu ma być wnętrze 
Słońca.

Nie badając dalej tego nader delikatnego i nad
zwyczaj skombinowanego przedmiotu, powiem jeszcze 
że Słońce, jak wszystkie planety o których dotąd 
mówiliśmy, ma także ruch wirowy około osi, który 
kończy w 25 Va dniach naszych. Do wyznaczenia te
go czasu, posłużyły czarne plamy, często bardzo li
cznie rozsiane w pasie kołorównikowym 60 stopni, 
t. j. 30 ku północy i tyleż ku południowi wynoszą
cym. Te plamy są to utwory w światłosferze, i lubo 
niekiedy tek wielkie, iżby Ziemia i  największą ła 

twością jak w studnię wpaść m ogła, dla odległości 
jasności Słońca, gołem okiem widziane być nie mo- 
'gą. Patrząc na nie donośnym teleskopem, widzi się 
je jako czarne punkta rozmaitej obszerności, o rze
czywistej zaś ich wielkości sądzi się z tej dowiedzio
nej prawdy, że w odległości Słońca, najcieńsza paję
cza nitka, jakie zwyczajnie w teleskopach, mianowi
cie w ognisku okowej soczewki, zaciągają się do de
likatnych pomiarów, zakrywa swą grubością przeszło 
30  mil powierzchni Słońca! Otóż, zmierzywszy pod 
jakim kątem pokazuje się średnica plamy, łatwo już 
oznaczyć jej obszerność. To też plamy najwięcej po
mogły do jakiego takiego zbadania fizycznego składu 
Słońca.

To powiedziawszy, przystępuję do przedmiotu 
jaki nas przewaSnie w niniejszóm z a jm ie  piśmie, 
mianowicie do zamieszkania Słońca. Lecz tu zaraz 
każdy się wzdrygnie i zapyta: jak to w tem morzu 
ognia m ają się także znajdować istoty żyjące P Tru- 
dnoby to zaiste utrzymywać, że istoty podobne tym 
które Ziemię zamieszkują, zamieszkują także rtońce, 
pomyśliwszy o jego nadzwycarjuem gorącu, które m a 
być, albo według obserwacyj, jest rzeczywiście tak 
wielkiem, źe chcąc je  sztucznie otrzymać, potrzebaby 
spalić oliwy masę oblewającą całą kulę słoneczną 
grubo na 4 blisko mile I Atoli Ule może tu być mo
wy o zamieszkaniu światłosfery, ale tylko wytej wspo- 
mnionego ciemnego wnętrza czyli jądra. Wszelako 
i tu, nie znając całkiem ani Chemii ani Fizyki tek 
tegoż wnętrza jako też i dwóch poprzednio "wzmian
kowanych, toż wnętrże o tsezając^b  w ttstw ,' niemo-
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Na tem samem zgromadzeniu była też mowa 
o rzeczach o których żadne pismo nie wspomniało. 
Słyszałem tam „o kołtunach szlacheckich* i „miej
skich* i. t. p. czemu gdzieindziej obszerniejszą po
święcę wzmiankę.

Zresztą do całej dotychczasowej akcyi wyborczej 
nikt rozsądny wielkiej wagi praywięzywać nie może, 
a udział się w niej bierze, jedynie dla obserwacyi.

Licząc na to, źe Szanowna Kedakcya zechce tych 
słów kilka umieśció w odpowiedzi na jej mnie uczy
niony zarzut,

zostaję z powinnym szacunkiem,
X. Stanisław  Stojałowski.

cnie polityką Rosyi i Austryi. W  początku spotkanie 
w Reichstadt miało jedynie na celu dowieśó Europie, 
że polityka angielska niezerwała przecież związku 
trójcesarskiego, który ma zawsze .teżsaitie zasady po
stępowania wobec spraw wschodnich; lecz świeże 
wypadki zmieniły stanowczo charakter tego faktu, 
nadając mu większą doniosłość. Dziś niepodlega

CZAS z Czwartku 13 Lipca 1876,

w szeregach tureckich, słyszano bowiem po niemie-| W skutek tego rozkazu przekroczyli Serbowie 
oku i po Węgiersku komendę „naprzód*, w południe 2 lipca granicę turecką pod wsią Yojeka.

B e lg ra d  10 lipca. Dziś nastąpiło tu powołanie I Porpoczty tureckie ujrzawszy nieprzyjaciela, wystrze- 
do wojska młodzieży 19 i 2 0  lat liczącej. Urzędo- liły i rozpierzchły się na wszystkie strony, 
wnie donoszą, że Czernajew postąpił w marszu swymi Kawalerzyści serbscy dali do uciekających Turków 
do Leskowacz. |  kilka strzałów, od których Turcy me ponieśli żadnej

nin wydaó rozkaz do odwrotu, który odbył się w zu
pełnym porządku, pomimo, że strzelcy tureccy po 
raz czwarty przypuścili atak n3 bagnety do bryga y 
Krainy. Ustawieni wzdłuż rzeki Turcy strzelali gło
wnie do koni pociągowych, co miało ten skutek, zo 
większa część dział serbskich, zdaje mi się, że sieom 
sztuk, musiała być zostawioną i wpadła w ręce tu-

Z e m lin  10 lipca. Jenerał Z ach  utracił konia, szkody, ale za t ° koni® Ŝ bdT . i ! r,8za:  "T akże Sztandar jeźdźców tunockicb stał się
wątpliwości, że w Reichstadt odbędą się ważne na-1 którego pod, nim zabito, szef sztabu głównego pnł-|lonym pędzie p |  >nnom Straty wojsk serb^ cli w obuszet sztabu giownego pai-iionym pauzie —  a trQfv wnisk i
rady, od rezultatu których zależeć* może rozwiązanie I kownik K a i i n ic  z ma przestrzeloną nogę. Majoro-1 który jeźdźców w litera nem znaczeniu tego s*owa I j 700— 1800 ludzi. Struty Turków
pytania: czy wojna nad Driną będzie wojną zlokali-lwie Du k a ,  K a t i n i r  i D z i n g i c z  są ranni. Z dy-1 rozszarpał na sztuk1- rozno^ał sielm aia bvć ieszcze większe z powodu litznyc! ataków
zowaną, Wyłącznie miejscową, czy też przybierze cha- wizyi naddrińskiej donoszą, że poległ kapitan P u t n i  cz, I Po tej utarczce P , terytoryum tureckie Ina bac-i^ty Zajczar aż do dziś 5 lipek jest jeszcze 
r a ił ., wojny enropejMfój, U  «  mtar- byty b o r n i t  Pafaowy, któr, walca,I ,ako
weneya mocarstw na rzecz jednój lub drugićj strony I tmk. _ . . I Wa ®i e ? £  , . oddział ewardvi nod do-1 K o n s t a n t v n p o l  10 lipca. W ok c. I i cy Ikdgra
nastąpi zaraz, lub też Europa będzie wyczekiwała ja- Z e m l i n  10 lipca. Przybył tu o t r a t y m i r o w i c z I P °  "™alnef?o sztabu następnie dzika stoczoną została pięciogodzinna bitwa pot. 
kiego wydatnego rezultatu starcia, przeważającego z synem, który me mogąc się pogodzić z Czernaje-I z p g cudzoziemski złożonyISaba-Kadi. Pułkownik H a ? s a n  bey polni Serbów,
szalę na tę lub ową stronę, aby dopiero następnie I wem opuścił jego korpus. Mówią tu niechętnie o Czer-I . • » ę gi , P , . , 7„.u komna'nii strzel-1 których było 2000 ścigał ich aż do wsi już na te- 

3Ko-węgiersKiej taryiy ctowej, jaka ułożoną zo-1 wystąpić z pośrednictwem ? W pierwszym przypadku naje wie i jego planach wojennych, °ba™aJjlc,  J  ców^po nich szedf sarn dowódzca otoczony swoim rytoryura serbskiem. Wieś tę jspaliU; żołnierze tu-
podczas rokowań w Wiedniu, donosi Budape- zlokalizowanie wojny zdaje się ttiepodobnem; w dru-1 szczęścia d_ Serbii Dziś pr y y ę y I ;< IP . . ^ bataliony inżynieryi, w koócnlreccy zdobyli wiele broni i amumcyi. , .

. . . .  Corresp., że projekt ten wprawdzie został już gim zaś prawdopodobnym przedsawia się kongres mi z pod Z am rą . , »  4  batall<my '  '  Z e m l i n  10 lipca. W a l l s e e ,  korespondent do
wypracowany i zredagowany, ale tylko pod pewnemi |  europqsb, ^ p c a .  ^  I w  oko”p h zie h pod ^ a r e m  ^ j o ^

góry, który udaje się do głównej kwatery księcia I ko rezerwa trzy szwadrony jeźdźców i dwie r y g _ y |  »> iidnego z dzienników berlińskich,
stkich jest 900— żądano ̂ ze strony węgierskiej, aby I wszelka wiara” w” żywotność Turcyi wygasła ostate-1 Milana, oraz korespondent Timesa S t i H m a n n ^ ^ | i n i ^ ^ . ^ e 8^ a J a _  w yra^s^im a a ^ o p i e r ^  iudzi. | opuścili Belgrad, aby udać się do obozu --.rbskicgo.

W i e d e ń  11 lipca. O projekcie powsżechnój au 
stryacko-węgierskiój taryfy cłowćj, jaka ułożoną zo 
stała

Z Z Z S '-.i ^ = y: T & r ; a T e w S | ^  ( w K S I  " Y a d a r  l O i i .  2<M _  poa Mjraarom p— - ....

s r s s ? i j s r s s w r s s 4̂ d z t 3 2 u* abr T g a d , l ” " “ ' ° * m k 0 r e 8 P 0 D d “ l
tychże przeciągłoby ni^łychanie konferencyę, przeto I oprteĆ się naciskowi opinii własnego kraju,^łasznie, | I SaderfS do Belgradu depesza z Jagodyną. dono-
zaniechano powołania fachowych, ale za to za każ-1a coraz ' 3 m i ” ™ n1' rAcraw
dym razem zanotowano w protokóle, że umówiona I Dwhy, r . . . , , , , ■- .  „T „ _ . . . . . .  „„ , . . .
stopa wtedy tylko obowiązywać bedzie jeżeli przy- ®ański. Kończy się zaś pomieniony artykuł ustępem południowi. Wczoraj przybyło ao niego ^,uuu po-1  - W  szeregach serbskich powstało Idzim Na naleganie korespondentów u
p J L *  f  J S .  .  v n * w .  ew .Pta.W j polityc Au.tryi, t o *  ta t o M * .  . P g h w m t A f e  e ^ ,  t o t o t y  B W te.
dziwemi. Referenci fachowi węgierscy zajmują się przytaczamy w treści: J P 08* ?  Z z btarej berbn i bon, m ein  > zamięs , p liczebn„ a zres?L nie sp0. 3ię musiał na posterunkach serbskich, gdyż korespon-
więc teraz bliżseem zbadaniem tych towarów. Radca I nOt°, dla czego spotkanie cesarzów w Reichstadt barduje cięge owy Bazar. nnldziewano sie aby Turcy wystąpili zaczepnie Idenci nie znali hasła. Prefekt policyi w Be g
sekcyjny MaUekowicz wypracuje potem na zasadzie|ma p ierw ^o^dne W ^ry ten e j^czem e.^  D ow odzi|^B e 1 g ra d ^  £ \  L ^ ą n ^ w y d ą ł  zaraz rozkaz'rozpoczęta salw ka- nic o tej af e wa p S
r » ó r : ; « w T d a S r i S r e  oh6z tu reck ipodJaruną 1 s s s s s « T . . - B 1 ad- . e ra d a f f i i .
przedłoży Radzie ministrów i dopiero wtedy nastąpi sarstw, bo poprzedza się spotkaniem w Jugenheim. braj duż _ y i ̂  ^  t___| Jwnazeregowemi. Tu pokazało sie znowu najwyra-1 dziś Turcy. Dziś odbyła się w Belgra
ostateczna redakeya taryfy cłowćj. Konferencya re- Lecz czy ta zgoda będzie stałą? Nieulegmeż ona
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cłowe, projekt ten zasadniczo mało sie różni od nia, pojawiające się u Słowian jój prowincyj, bliź- kie straty, lieszta załogi poddała się. tt-Siąze laziei .& wvriawal rozkazv noc^awszv od I na Sawie parowiec z wojskami ostatnie rezerwy
ustawy z' ?  1867 r o z S  S ę  U  co do u- U yćh  teatm wojny, muszą obudzać bardzo groźne dalej. Cały wąwóz Duga jest oczyszczony .  furków dc, opuaina• I ^rniii naddnńskiej. Liczą na sojusz rosyjsko-austrya-
stawodawstwa o restytucyi ceł i podatkach konsum-1 obawy, w skutek których rząd austryaoki niechętnym I z wyjątkiem \ siczą, ry zarnog rcy o I potrzebnie tu i tam, krzyczano, przeklinano, słowem I oki. Dwa monitory austryackie °dpłynę 3 ,^
cyjnych inną otrzyma osnowę. Projekt rzeczony praw- jest myśli ewentualnego otworzenia centrum carstwa I Do Po i - orrespon enz 4 Trawniku prawdziwa wieża Babel Gdy wreszcie przyszło do I den do Mitrowic, drngi do Basias. Idą . . . :
dopodobnie nie dozna ?"* f  L a,; J  wielko-serbskiego, lub innych niezależnych państw12  b. m.: „Znakomitości tureckie odbyły w Trawmku|prawdziwa wieża m bei. wreszcie \ nrtrłTT wni, k austrvackich na granicę, inżymerya 1

w jesieni przedmiotem 
Taryfa cłowa zaledwie
mogła przyjść pod obrady tychże ciał. ^  ^ U ty ^  I Z jednej W ony” zagrał I głośnego okrzyku ^ a c a ,  2 ^ 7 ^  H  lipćk. Pogłoski bardzo rozpowsze-

-  W iener Abendpost donos, że rząd tn reck iK  > cyi Madi ar y austryaccy obawiają żają przywilejom Turków reformy, które rząd stam- me wytrzymawszy ataku rozpierzchta a:ę ; a e k . LhSoVe l ^ r d i ą  *e dywizja Czernajewa uderzyła
edT  T gA h ię  wzmożenia żywiołu słowiańskiego^ na Południu, bulski ma zamiar wprowadzić; z drugiej zaś strony cych siekła kawalerya turecka f f i a  armię Abdul Kerima paszy, obszedłszy ją

wać 30 lekarzy do tureckiśj służby samtarnój. Am- fe , będzie punktem ciążenia dla Słowian węgier- religia byłaby w niebezpieczeństwie, gdyby Serbowie głośno wołali o Pardon, ^ p ie ro  ^  p  ̂ godność wąwozami, na drodze z Pirotu i rozbiła ją zupełnie.
basador polecił Dr Breumngowi, lekarzowi przy I , . 7  ? ,  F ;____    -„L a h m .; .  vr;» An ^nnn^ić a-lmimo. że liczy dopiero 36 lat, piastuje juz g0Qn0b(. |  "/!<,, T a„;a 0;a dotrzod
tureckiój 
sprawą.

— Skrajna lewica Izby niższój 
go zrobiła zupełne fiasco z swą

powstrzymał I Milutynowi Jowanowiczowi dziś powiodło się dotrzeć

ij sejmu w$n®rskie-1 j^iemców, aby **za pierwszą sposobnością niejpostarali I W końcu uchwalono” następujące" dwie, I  c z e ^ t i g a ^ ^ O c ^ o t e i c r  ś i i ę ^ r i e S i ^ ^ a r U 's i ę  I doniesien=e“ w^zo/ąjsze o ‘“zajęciu“‘M a 'łe”g ‘o Z w o r
- - - - -  - r - - -  agitacyą, ażeby wy- gi jść na szersze pole. Lecz jest na to sposób 1) prosić rząd, ażeby odstąpił od ™ d T w  swej uc S e  o C a d e  Krainę* ale n i k a .  którego broniły dwa bataliony wojska 1 wielu

borey Tiszy w Debreczyme wystosowali do mego Pe I radvfcalav: uchylić system dualizmu, który i tak do- torskich 1 szanował instytucye, które przez cztery wprawdzie w swej ucieczce o Dry^uę „krainę , a s Straty Turków wynoszą 300 zabitych
tycyę przeciw ugodzie wiedeńskiej. Stronnictwo libe- t dysame tylko niedźwiedzie oddawał Austryi usługi, wieki przyczyniły się do potęgi państwa osmańskie- . a me zdołala ię ^ â J ^ ^ n^ ^ ^  L ^ Se ^ w3o Ba W t ^ i n m n y d i . P o h ń ^ B ę t a ^  
ralne w Debreczyme poleciło osobnemu komitetowi bo Węgry ją wysysali i wyzyskiwali na wszelkie go. 2) Na wypadek wkroczenia armii serbskiej doi dzikich jeźdźców. Trzeci batahon tej brygady-a y n;esie naprzód armii nadtimockiej. Turcy według
zbadać, czy podpisy znajdujące się na owój petycyi moźliw| Sp03oby, a nawet ostatnia kryzys ekonomi Bośnii. mają się muzułmanie bośniaccy połączyć hasło do ucieczki, 1 bitwa byłaby-nę Lrbskich domesień odparci zostali aż pod WiddynJTnrcy
pochodzą istotnie od wyborców. Komitet zbadał tę czn0. fianan80wa monarchii Habsburskićj jest dowo- z wojskami tureckiemi, a gdyby Serbia zwyciężyła, pełnera ^ ^ " ‘e ^ ^ ^ Ł n  ^  l S  fOTmo- cofnęli się aż pod twierdzę, pozostawiając miasto Bułga- 
sprawę 1 oświadcza pod słowem honoru, że z 2106 dem przeważnego a ujemnego wpływu Węgier na opuścić Bośnię i przenieść się do Austryi. Czy lu- umysłu dowódzcy 73 batalionu, który kaz-ał^ ?a_ I rnrat Ze ^ szystki,b miejsc zdobytych wstępują ochotnicy 

„ rr „artrwrnmn nnm mr,, TTT'" m , lał TrianioTn nam m  <11alrinÂ /< wioiclfii niftc.iemiaca także Serbów, przystąpi I wać czworobOKi. Wie u j  v .___  . ’ . , | . aa„t,aV<arm T'AA’f ta  n oni orska turecka ostrze-

do Leskowacza. .
B e l g r a d  11 lipca. Biuletyn urzędowy potwierdza

• ■ "  ’ ----  7 wor -
wielu

R o s y a .
St. Pietierburskija Wiedomosti z d. 23 czerwcal 

(5) lipca, zwracają uwagę, że wojna serbsko-turecka 
wywołuje kwestyę_ dotykającą bezpośrednio intere-| 
sów 
zamiar, 
nych,

wagi węgierskiśj.* obózJC osmócowany. l a ^ z u k i  z całego wilajetu serbską Gdy ataki ich zostały
ściągnięci zostali pod Serajewo. Obóz przygotowują gła piechota serbska Pod dz‘elneg I S Z io g Jd z in S a  krwawą bitwę pod Blaca na granicy
na 18,000 żołnierzy. Serajewo będzie miało potrójne majora Wojnaromcza cofnąć się spo oi ^ zabitvcb Kruszewacza Nieprzyjaciel w przemagającej sile bro- 

, szańce. Mieszkańcy miasta opuszczają w znacznej I Bitwa ta kosztowała Serbów około 6CK) zabityc - rozpaczliwie Serbowie walczyli z niepokonaną 
liczbie zagrożoną stolicę. Komendant wojskowy jest 1 rannych trzy chorągwrę ochotników 1 jedno Am ł̂o ich ciosami padały tłumy Arnautów i

, sytu- z tego bardzo zadowolony; raz, że będzie można ła- górskie. Tnrcy, mianowicie jazda, ponieśli rówmeź o d w ^ ,  P m  zabitych
 -------- bardzo dotkliwe straty. |reditów. 0 3 0  rannych, a mniej

zdobyto kilka chorągwi i mnóstwo broni
Major Ttadoszawlewicz rzucił sie na czele dwocn | rożnego gatunku. Bitwą tą zaczął jak się z , je  0-

Teatr wojny
Od kilku dni nie zmieniła się, rzec możny,
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skich. W skutek tego Serbia zamanifestowała się u- znajdujemy tylko w dziennikach węgierskich,imającą zaprowiantowane. Władze tureckie powołaty poa 1 
rzędownie wobec państw, które uczęstniczyły w trak I pozór wiarogodności, a rzucającą pewne * ~ ł ° TOVnft0, “
tacie 1856 r., że skoro Turcya czynnie posługiwać się I ruchy tego jenereła pod Ak-Palanka i u
zacznie flotyllą dunajską, rząd serbski będzie zmuszony na Pirot. Telegram rzeczony brzmi: „u. *  iipca 11 m njaiura zamierzają, IInvT er^^ lo w e i ‘c o f n ą ł 'się"dzielny major. Osman | Kruszewacza. Wojsko tureckie po
uciec się do środków obrony brzegów Dunaju, a napadł jenerał S t r a t y  m i r o  wi cz  z 5 batalionami gion. Propozycję tę zrobił w Stambule k o m s ^ r z ^  nimelski“h do ataku, nie zostało pokonane Pod d. 8 b. m. donoszą z Bel-
między innemi do urządzenia min podwodnych czyli i 10 działami na Ak-Palankę. Po trzechgodzinnej I dowy Haydar ^ ffe° dK QIab;7a]1™ S I  S l c y  crrozrL f^^^^ tyraliery zadali Serbom do-1 gradu, źe armia nadtimocka obsadziła cały szereg
torpedów, co przeszkodzić musi swobodnój żegln-1 bitwie zdemontowane zostały wszystkie działa ture- okręgów dwóch korni y, y ją  j I tkliwe straty ale atak żądnej zemsty legii zagranicz-1 miejscowości i przedsięwzięła rekonesanse aż do 
dze po Dunaju statków austryi ckich; dla tegolckie co do jednego i sforsowano przejście przez Ni- legion. , ,  n„«AWv tak nnisnie nei odDarł ich tym razem. Wtedy 36 dział stało-1 dyna, gdzie wkrótce spodziewają się walnej bitwy,
też Serbia uchylając od siebie wszelką odpowiedział- szawę. Tyralierzy serbscy dotarli aż do murów Ak- -  Korespondent TagUattu  z.Orsowy^tak opisuje nej odpart icn tym razem. y ........................... I~  • r - m a m w  me
ność za skutki przyszłych swych działań, do których I Palanki. Ponieważ me było zamiarem Czernajewa bitwę pod Zajczarem, stoczoną 3go l p • Lowiadała artvlerya serbska Ale l tu onazuia sięisioi w . — --------— p .
zmuszoną będzie koniecznością obrony swój stolicy,|zająć A k -P i^ n k ę ,_ jrz e k l^ a p ip n ^ o d ^ n ie p rz y ^  i l Ł o w u  P rz e w a g a  dział i artylerzystów tureckich. Da-1Stratymirowicz 7d/ 0Bwe^ uad“ ep0̂

rwaiv uK1u-,ree” ź S e m u  władzcy. Ma dziś być wydalonym.
protestując przeciw" zamiarowi "Turcyi ~ posługiwania I ęzne, Serbowie stracili 60 w zamtycn 1 rannycn. 1 wmayniem w o jsk u  turecKie zaatanuwat y y m  i ; ; “a‘cb “ zł“ mani i" wycieńczeni Wczoraj wypłynęły ztąd dwa monitory austryackie
się flotyllą kanonierską. W kołach rządowych serb- Wskutek tej potyczki powstali chrześciame w Starej I zaczepnym uniemożliwił wysłanie ztam ^d P.osiłkdw mne uki w ich szeregach, . gtanęły pod Belgraflem_ w  Belgradzie panuje
slrich dodaje gazeta petersburska-m ocno zajmują się Pianinie*. Jeżeli więc telegram ten jest prawdziwy, do Niżu przeciw armii głównej dowodzonej Prze^ “ X rty ieS atu reck a  zajęła wtedy pozycyę na 600 obawa, gdyż dotychczas nie ogłoszono listy poległych.

ności Dunaju ma dla państwa austryackiego pier- brzegu Niszawy. Wszystkie przeto aomesieuia u / .w j , ,3 Z te «7ni3oów (T zamiarze Leszjanina. |  kopy serbskie, który jednak mimo, źe z podziwienia
,_ p o n ie w a ż ^ ^ n o ś ć _  | ̂ t w a c h ^  Pirot 1 Ak-Palanką, byłyby co naJ‘ | pn p o S T o  RuszczukuJ godną odwagą był wykonany, nie powiódł się. Tym-wszorzędne znaczenie,

po nim da się im uczuć najdotkliwiój, przynosząc | mniej wątpliwe 
niemały uszczerbek jego handlowi.*

— Ten sam dziennik z faktu spotkania dwóch ce
sarzów w Reichstadt wyprowadza szereg własnych 
poglądów i wniosków, które dadzą się streścić jak 
następuje: Spotkanie to jest faktem historycznym, 
który niewątpliwie wywoła bardzo ważne skutki dla 
spraw dziś przeważnie zajmujących Europę; dowodzi 
tego obecność dwóch mężów stanu, kierujących obe-

Zresztą sytuacyę dzisiejszą na polu walki wyczer- gdzie stoi 10,000 nizamów i przysłano mu ztamtąd czasem 
pują następujące depesze, na których potwierdzenie około 8000 ludzi tak, że armia widdyńska wzrosła 
należy dopiero czekać, aby sobie ogólny, jednolity I z 14— 15,000 na 23 tysięcy ludzi. Serbska armia 
zestawić obraz: I nadtimocka była mniejszą o połowę. Mimo przedsta-

B e l g r a d  10 lipca. Serbowie utrzymują zdobyte I wień Leszjanina uczynionych jeszcze w ostatniej chwili, 
wczoraj nad Timokiem i Ibarem stanowiska; Alim nakazano mu z głównej kwatery serbskiej przystąpić 
picz wyparł Turków ze Zwornika i Zakao. Pod Be- i bezzwłocznie do ataku na przeważne siły tureckie pod 
lina walczyło 700 Węgrów za Nizamów przebranych I Widdyniem.

Kronika miefseswa i zagraniczna.

awagą oyi wyKonany, me powioai się. i.yiu-1 K r a k ó w  12 hpca. ^  p^ldwyborczego^lla 
oddział wojska tureckiego zasłonięty krzaka-1 wodmcząey ostatniego członków tegoż Komi-
•emi brzeg Timoku jest porośnięty, wpadł w I zachodniej części kraju, . ,

s te y « » 7 « y c % “  r « 5 »  « *
mi, któremi brzeg Timoku jest “porośnięty, wpadł w zachodniej

dło pozycyi serbskiej, i dobrze z a s ło męty,zaczął I tetu dla ukonsy niedziele dnia 16  b m , na
ją z bliska ostrzeliwać. Śladem tym poszły D“ tęp- przygotowawczych na „udzielę dnia 16 b. ,

nie kolamny » l n i ™  * "“7  c , « . r i , k odbed™ «i, .  g o * . 5 po .i^
od 7 aic7aru i dostać się we°dwa ognie. Idzenie Rady miejskiej w celu uchwalenia oferty p. 

Z ciężkiem 'sercem zdecydował się wtedy Leszja-1 Adolfa Opida na roboty grabarskie i murarskie przy

żerny też twierdzić wcale, ani nawet domyślać się, 
jakieby tam organizmy żyć mogły. To przecież 
jest pewnem, iżby jednak mogło być zamieszka- 
nem przez istoty zupełnie od ziemskich różne a któ
ry chby organizm był w harmonii z tamtej szem i wa
runkami życia. Bo czyżby dopiero wtedy, gdy się 
światło i ciepło Słońca wy czerpnie i kiedy przejdzie 
do rzędu planet, ma nabyć przywileju zamieszkania? 
A jakieźby inne nowe Słońce oświecało i ogrzewało 
tak to wypalone, jakoteż i planety teraźniejszego sy
stemu? Jest wprawdzie opinia, źe skoro teraźniejsze 
Słońce tak już osłabnie, że dotychczasowych błogo
sławieństw nie będzie już mogło tak hojnie jak do
tąd rozsypywać, nowa jakaś siła, najpewniej Stwórcy, 
przez uderzenie, ma je pobudzić do dawnej działal
ności, ale to są tylko domysły. Zaiste! rozumniej 
jest a nawet pewniej, przyjąć nieskończoną rozmai
tość objawów siły żywotnej, niż utrzymywać pierw
sze. Są wprawdzie przeciwniey zamieszkania Słońca, 
jedni atoli z powodu swej opinii, jakoby cała kula 
słoneczna była płynną i żarzącą, a następnie niespo- 
sobną do utrzymania żadnej żyjącej istoty. Ta atoli 
opinia jest tylko względną, bo nie znając natury sło
necznego żaru, ani jego źródła, ani nareszcie składu 
tego tajemniczego ciała, nie można się oprzeć na
prawie promieniowania, aby ntrzymać, że jego śro
dek jest także w ciągłym żarze. Jeżeliby zaś teorya 
Herszla, mająca dotąd dość zwolenników, była przy
najmniej prawdopodobną, natenczas, przypuszczaćby 
można, źe wnętrze słońca jest zamieszkane, nawet 
przeciw innym uczonym po«5y+" is/*wTu w takim razie 
wszystkich tamtejszych mieszkańców za ślepych z p

wodu nadzwyczajnego blasku, oraz za całkiem uwo
dzonych, ba, spalonych z powodu niewymownego go
rąca od światłosfery. Któż to bowiem i w jaki spo
sób zapewniać może, że jądro oblewająca atmosfera, 
o której się wyżej wspomniało, nie jest właśnie za
słoną przeciw pierwszemu i drugiomu? Może właśnie 
tamtejsi mieszkańcy używają z jej daru najłagodniej
szego światła i najprzyjemniejszego ciepła, bo któż 
jest zdolnym nawet pomyślić o jej własnościach? 
Dalekoby więcej chodziło o to, że mieszkańcy Słoń- 

tego najpotężniejszego władcy tak ogromnegoca.
państwa, byliby światłosferą oddzieleni od reszty świa
ta, ani nawet wiedzieli nad czem panują. Takie pa
nowanie byłoby dla nich zaiste smutnem. Chociaż 
bowiem wyżej wspomniane plamy są, według bardzo 
skrupulatnych obserwacyj, otworami tak w światło- 
Bferze jako i pierwszej atmosferze, oraz są bardzo 
wielkie, jak się to już także powiedziało, miałyżby 
one być jedynemi olbrzymiemi oknami, przez któreby 
mieszkańcy mogli widzieć resztę bożego świata i 
sklepienie niebios z miliardami gwiazd? Prawda, że 
rzeczone plamy, a teraz powiedzmy okna, w krótszym 
lub dłuższym przeciągu czasu zamykają się, a nowe 
otwierają, co-by kazało sądzić, że tym sposobem 
mają mieszkańcy wielce urozmaicony widok na gwia
ździste niebo; lecz ja  przekładam nasz niczem nieo
graniczony na W8ze strony widok i gubiący się do
piero w przestrzeni. Pomimo to, w początkach bie
żącego stulecia, berliński astronom Bode, umieścił 
na Słońcu najszczęśliwsze istoty, bo mające ciągle 
przed oczyma najczystsze a nigdy nie gasnące świa
tło, a z tego powodu sie potrzebująca zwracać ża

dnej uwagi na ciągłe przemiany dnia i nocy, lata i 
zimy, a dla tego, mówi on, pod skrzydłami Wszech
mocnego, używające nieograniczonej swobody.

Zakończmy nareszcie wszystkie te uwagi, a po
wiedzmy prawdę, marzenia i domysły, tym pewni
kiem, że dopóki tak skład tego tajemniczego ciała, 
jakoteż i fizyczne jego stosunki zbadanemi nie będą, 
do czego dopiero po upływ'0 wieków, bardzo późni 
nasi następcy dojść mogą, dopóty o zamieszkaniu 
Słońca, same tylko domysły lub marzenia pomiędzy 
Ziemianami błąkać się będą. Atoli ponieważ niewia- 
domość jest starszą siostrą wiadomości, więc ciż 
odlegli potomkowie zwracając się w swych poszuki
waniach do obecnych naszych badań i domysłów, 
powtórzą jeszcze z całą prawdą, co my często powta
rzać lubimy: nil novi sub sole.

Prawie pewny jestem, źe bardzo mało znajdę czy
telników, którzyby przytoczone w całóm tom piśmie 
powody skłaniające do utrzymywania, iż inne planety 
słonecznego systemu mogą, a może nawet są zamie- 
szkane, zemną podzielali ; gdybym atoli tym artyku- 
łem obudził przynajmniej więcej myślące głowy do 
poważnego zastanowienia się nad tym przedmiotem, 
a innych zwrócił uwagę do szerszego poglądu na 
ogół stworzenia, jużbym dopełnił zadania jakie sobie 
zamierzyłem. Dla ostatnich może się jeszcze przy
dadzą następujące uwagi.

Gdyby jedna tylko Ziemia była zamieszkana, me- 
moinaby zaiste pojąć dlaczegoby Stwórca wyprowa
dził w przestrzeni świat, jak np. Jowisz 1400 razy 
większy niż Ziemia i nadał mu ruchy zupełnie po
dobne mchom Ziemi; gdzie zatoru tak jak u nas

wschodzi i zachodzi słońce, gdzie się pory roku tak 
jak na Ziemi zmieniają, gdzie w atmosferze podobne, 
a może więcej zachwycające odbywają się igry świa
tła itd. itd., gdyby tam nieimiał kto powitać wscho
dzącego, ani pożegnać zachodzącego słońca, ani toż 
podziwiać i zachwycać się przecudną grą światła 
i cienia. Dla kogóż i na co obdarzył Stwórca tegoż 
Jowisza w tyle rozmaitości dnia i nocy. gdyby tam 
niebyło nikogo, coby togo mógł używać i Podz*^!3 
te piękności? gdyby Ten który rządzi całym s ia- 
tem nie był tam znanym i wielbionym od żadnei 
żyjącej istoty i panował tylko nad głuchą, bezpło
dną i bezużyteczną pustynią? Jak można, choć sła
bym ale zdrowym rozumem przypuścić, iżby tak 
ogromne światy były zupełnie puste bez ża nej ży
jącej istoty, bez żadnej zieloDei trawki. Toż tylko 
ta garstka'ludzi, ta garstka zwierząt i roślin zamie
szkujących Ziemię, tę w ogromie stworzenia ledwo 
widzialną bryłkę, ma wielbić swego Stwórcę i Jemu 
być posłuszną,a reszta.głuchą, bezpłodną i okropną 
pustynią? A wszakże już prorok Psalmista śpiewał: 
coeli enarrant gloriam D e l Przecież głuche i cał
kiem martwe pustynie, me mogą głosić chwały 
Stwórcy, a w takięm razie pewniebv był Dawid śpie
wał: tota terra enarrat gloriam Dei. Nie, ja nie 
przestanę powtarzać, że tak być nie może. Gdyby 
Stwórca chciał tylko resztą stworzenia uprzyjemnić 
doczesny pobyt mieszkańcom Ziemi, niepotrzebował 
zaiste zawieszać nad ich głowami półtoramiliona razy 
większego słońca, a tom mniej 1400 razy większego 
niż ich czasowa siedziba Jowisza; bo zapewne w swej 
najwyższej mądrości przewidział, jak mała cząstka

znajdzie się Ziemian, zajmujących się takiemi dro
bnostkami — mając więcej siebie pociągające giełdy, 
koleje żelazne i tyle innych zajęć, rzeczywistą, bo 
materyalną, im przynoszących przęjemność. _

Ach! jeżeli ten rozum, który nam uważać każą 
za bardzo ograniczony i nie ledwo za rozum głupi» 
jest tylko rozumem bismarkowskim, ofenheimowskim, 
strusbergowskim i wszelkich spółek, zdolny jedynie 
do pojmowania wszelkiego rodzaju przewrotności lub 
najhaniebniejszych oszustw, a niezdolny do żadnych 
szlachetniejszych pojęć, to zaiste nie jest on darem 
bożym, ale raczej szatańskim.

Ale już i czas skończyć, bo wszystkie rozumowa
nia i przekonywanie, do tegoczesnego materyalizmu 
jest grochem na ścianę. To atoli muszę jeszcze po
wiedzieć, źe jeżeli w przyszłości, ludziom szlachetniej
szych popędów i gorącej żądzy dochodzenia prawdy, 
uda się dopatrzyć, choćby tylko na najbliższym 
a wiernym naszym towarzyszu. Księżyca, ślady rze
czywistego zamieszkania, wtedy bez żadnego a le  
przyznają późni nasi potomkowie, zamieszkanie me 
tylko planet do słonecznego systemu należących, ale 
ogólnie wszystkich niezliczonyoh światów, o jakich 
się w przywiedzionym na początku artykule mówiło, 
a wtedy dopiero, wyżej przytoczone słowa Psalmisty: 
coeli enarrant gloriam D e l  rozpłyną się w ca ej 
nieskończoności himnem chwały i uwielbienia Stwórcy!



odbudowaniu Sukiennic w wysokości 71,221 z łr ., 
które mają być bezzwłocznie przedsiębrane. Ponie-1 panny, 
waż wielu radców miejskich jest nieobecnych o tej

C Z A S  % C z w a r tk u  1 3  L ip o *  1 8 7 6 .

_  We czwartek dnia 13 lipca: Sw. Małgorzaty I Zygmunt^, 12. “  d ^ i a !  P o ^
staw, 16. Przybylski Józef, 17. Zaworski Fehks, 18.

. | Bochyński W M p U w , 19._____________________________________________________ I  D U U U J U D Ł l  '  ’    J  7 _ -  o O

porze, należałoby wszystkim obecnym w Krakowie „  uczniów Wyższej szkoły realnej I Szolem Leon, 21. Michalik Władysław, i  ■
przybyć na jutrzejsze posiedzenie, aby robota około I VJ1 V " I -  -----

p rzy  końcu roku szkolnego lo t  ,

K 1 a s a III. A )
Sukiennic raz już rozpoczęta, nie doznała zwłoki

—  Na pomnik ś. p. X. J. Żłowodzkiego otrzyma
liśmy od jenerałowej Kruszewskiej 5 złr., p. S. Scho- 
pfowej 3 złr.

—  Brak straży miejskiej jest jedną z głównych 
przyczyn braku wszelkiego dozoru policyjnego. Nie 
wiemy wprawdzie, jakie mają przeznaczenie poli- 
cyanci stojący na mieście; przynajmniej obojętnie pa-

Uczniów wpisanych 47. Z tych otrzymali.
Stopień p ierw szy z odznaczeniem.

1. Słomka Antoni, 2. Raciborski Maryan.
Stopień pierwszy:

3. Zawistowski Antoni, 4. Stecki Ludwik, 5. Mey-
trzą na to , jak  posługacze jeżdżą po chodnikach L ' Ludwik 6 tarczyński W itołd, 7. Truskolawski 
wózkami, nietylko na przedmieściach ale i w mieście M1’intl1y h Tadeusz, 9. Hora Adolf, 10. Sie-
C O C Z a W  fi 7 V  A  A  ^ n T A n n n  I r n l  A l n  n n w r o l  TT/l Z l 7 1 o l l Q  TY1 \J  1 "  ^ . . T l  4  (1 1 /  n m i A a l r ipocząwszy od dworca kolei, a nawet w idzieliśm y|dlecki Kazimierz, 11- Kotarski Stefan, 12. Kamiński

Przyjechali do Krakowa od lOgo do l ig o  lipca. Izritacie^ich do Ischl a nawet

HOTEL KRAKOWSKI: Jan Hoth z Warszawy, nj& m a pewności, czy się zjedzie w Salzburgu z r .
Seweryna Obuchowska z Wołynia, bar. Otto Jiilke Andrassym. C e s a r z  W i l h e l m  przybędzie 19go (30 »
z Holandyi, August hr. Dunin z Bielan, Władysław burga, ztamtąd uda się do Ischl dla odwiedzenia Le

I Górecki ze Lwowa, Wacław Pospichil z Pragi, Te- sarstwa Austryackich, a 21go wyjedzie do Gastein.
. resa Raciborska z córką z Wiednia, Edward Pa- To co korespondent nasz wiedeński pisze powyżej

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach  ̂ m|U, I włowicz ze Lwowa, Fianciszek hr. Kólgyessy z Ba-1 o rezultacie zjazdu w Reichstadt, opiera się zape
Rtnnień drugi otrzymało 3ch , stopień trzeci jeden, Michał Kł towgki z fam. z W arszaw , Józef na półurzędowych pismach peszteńskich, które m o-
w ciągu roku opuściło zakład 4ch. I Nazar z Wiednia, Jan Mokrzycki ze Lwowa, Karol Igły były pod względem udziału hr.

‘ ' 'Gerlach z Jass, Michał Bromhuber z Hamburga, Fe- naradach być wcześnie powiadomionemu Wcale naa
liks Lgocki major z Mehadii, Wincenty Łowieniecki I nie zbija z tropu, chociaż źródła urzędowe pe- 
z Chersonu, Cyryl Nifantow z Nowożmigrodu, Piotr I szteńskie zastrzegają, się przeciw interwencyi, . a 
Garbaczyński z Mokrzca, Władysław Kempner ze I upatrujemy niezbędność interwencyi zbrojnej, jew i 
Stryja, Ludwik Gołuchowski z Wieliczki, Adam Ber-1 ma być położony kres dzisiejszej wojnie, _ jak  się 
liński z Warszawy, Natalia Jaklier z Warszawy, A - |z tem urzędownie dają słyszeć w Peszcie i w le-
dam Trzeciak z Podola.

(Dokończenie nastąpi-)

Gospodarstwo, przemysł i
W  sprawie cła zbożowego.

Deputacya wysłana do W i e d n i a  p r z e z  ankretę Kra-

L LuLU UlhVUU ” J , « • •
m rr.oo.AA   -  dniu. Szczególniej zaś interwencya byłaoy nieurn-
HOTEL DREZDEŃSKI: Kazimierz Krzywicki rad-1 śnioną, gdyby Serbowie górę otrzymali i cnaeii - 

Drezna, Antoni Zubrzycki z Kasiny, Edward I garnąć posiadłości tureckie ; bo w y g ra j  turec a

Reczyński jozei, zu. iracu d o  zbożowe na granicach Galicyi i
ii. 22. Kielawa Karol, 23. Robel Zygmunt 24. 0 nrzeciwnie staie si dla han- Soczołowski z fam. z Kongresówki, Aleksander Sie- jawj<< się przedewszystkiem, wedługbrowaru p.m iotem

i dość długa, Maryazimierz, 31. Iłłakowicz Stanisław, 32. Horodyński

tacyjnych wózki z piwem 
Gótza, z beczkami 
rami, a niema 
lub pociągnąć
policyant na placu Szczepańskim obojętnem^ . ,1 „ I C lUllV/a u , — -  - ----------  - - 
patrzy okiem, me będąc zapewne upoważnionym rt0 JaI)i 3 3 . Michałowski Władysław.
takiego dozoru. Skargi te często się powtarzają, bo P’ozwoi0no poprawić egzamin po wakacyach 4em I ". 6'*J T : r ' da;ae iednak" pewności, że życzenia 
me brak im pola, ale tylko brak skutku. | uczniom, stopień drugi otrzymało 5ciu, stopień trzeci h eputPacyi zostaną spełnione, gdyż w kwestyi liczyć

ministrami i deputacyą była ożywiona
r S a y  p. m i n i  t ó .

,, marva jarauze w sita  ̂ ------—; * . a . aMUW‘v,u"  . i ił
- 1 lau, Helena Ujejska z Kociubiniec, Kazimierz Stron-1 w rosyjskich orderach i w oświadczeniach dowód, IŁ

—  Podczas ostatnich ulewnych deszczów, nie może, ^ , w • roku opU8Cij zakład jeden uczeń. 
i i i . L t    i  _1  —  1   a 1 .  L a n n  1  A i t T t T / i l i  o n l v -  Iskutkiem złego urządzenia ścieków kanałowych, spły

nąć woda dość szybko i zalewa do koła, jak  n. p. 
w Rynku przy wejściu na Mały Rynek, przy chodniku 
z Podwala w ulicę Szczepańską wiodącym i na No
wym Świecie, gdzie wczoraj po południu od strony 
Wielopola dostała się do mieszkań domu parterowego 
pod L. 16 woda i dopiero straż pożarna przybywszy na 
pomoc, wynosiła rzeczy z mieszkania i wypuściła 
wodę otworzywszy kanał.

—  Z n i e m i e c k i e g o  n a p i s u  pieczęci wyci

Lwaujl ZiUOtrtUłj ojiviuivuvj  ̂ -J5 -1 . _  9_  ^__   r ___
się należy także z Węgrami, podniósł delega o y w  wczora- Nrze Czasu przez pomyłkę zamiesz- si?i że się pomścili dyplomatycznie za Yilagos.
ski proceder, jąkiego rząd Węgierski używ * , czono H o t e l  P o l l e r  a, zamiast H o t e l  p o d  Róż ą ,  I Przeciwnicy ministerstwa torysów pochw ycili-----

’ Że ułatwia-1 gdzie stanęli podróżni, mylnie pod hotelem Pollera wy- U y ę  wschodnią i kują 1: niej pociski, W r ^ a i n j

S p r o s t o w a n i e :

czas,
K l a s a  III. B )

Uczniów wpisanych 41. Z tych otrzymali:
Stopień pierw szy z odznaczeniem:

1. Niedzielski Konstanty, 2. Zach Jakób.
Stopień pierwszy:

3. Markiewicz Jan, 4. Ozaist Jan, 5. Geppert M i e - I * ten spos(5b; że im pozwala bez poprzedniego po

sprowadził Rosyę na właściwą drogę i skłonił ją  do 
puszczenia planów swoich na Wschodzie w niepa
mięć. Myśl ta napawa Węgrów dumą 1 zdaje im 

g, że się pomścili dyplomatycznie za \ilagos. 
Przeciwnicy ministerstwa torysów pochwycili kwe-

  l . j  • 1 t-lżromi IMtlT-
młynom węgierskim, mianowicie peszteńskim, ułatwi -
iąo im sprowadzenie zboża rumuńskiego lub rosyjs | 
~o. Delegat przedstawił p. ministrowi, że skoro rzą 

ęgierski stara się o pomyślność tamtejszych młynów N A D E S Ł A N E .

ślają zwalić gabinet obecny angielski. Pierwszy grom 
wypadł ze szkoły manchesterskiej, przez usta Bngh- 
ta, a teraz na całej linii stała się hasłem neutral
ność Anglii wobec Wschodu. Ponieważ rewolucya 
stambulska nie pokonała wpływu rosyjskiego, lecz

"  Której p. Liemonzer ma oyc -  - Kijag Henryk? 20. N eid er  Karol, 2 1 . 1 LitawT tak samo postarał się o wszelkie mozuwc u-
^ leJ jednak szkole nie słyszeliśmy. 1 I szak Józef, 22. Semelka W ładysław, 23. Mikucki 1 jatwien;a ^la młynów naszych, którym dotychczas u-
także wiedzieć, czy jest jaka taksa oc swia ec w I Stanisław, 24. Świerzyński Stanisław, 25. Langer I jaj.wjeb tych w ordynacyi cłowej uzasadnionych 1 do

daniu, wielkiego formatu, z drzeworytami. Red;akcyą. . ^  dwóch
tego „Pamiętmka“ zajmowali się pp. Dr A l t h ,  An- I  
c z y c , Dr L u t o s t a ń s k i  i Dr  N o w i c k i .  Pamię
tnik ten mieści w sobie statut Tow. Tatrzańskiego; 
zagajenie pierwszego zgromadzenia przez prezesa 
Tow., hr. Mieczysława R e j a ;  Sprawozdanie z czyn
ności'Towarzystwa do końca maja r. b.; bilans do
chodów i rozchodów Towarzystwa; ważniejsze kores-

K l a s a  III. C)
Uczniów wpisanych 35. Z tych otrzymali: 

Stopień p ierw szy z  odznaczeniem:
1. Hahn Józef.

Stopień pierw szy:

Na założenie w Krakowie bursy dla synów^ nau-1 ciła g0 w inną sferę i sprowadziła wojnę P or-
_ ! . »  w ciągu dalszym: Rada miejska we IP  ̂ g ^  praeciwnicy Derbego i Disraele-

[. And. Bylica w Trzebuni 1 złr., I J  _iogza że bez wysłania floty angielskiej i bez od- 
, Jana MhUera w .K rośnie: p. p. H  na wnioski księcia Gorczakowa, nie by-

właściciel dóbr w Bratkowce 10 złr. Jp § d() ^  lecz do wykonama memo-
Korczyme 2 złr. 25 c., X.‘ . To™a8Z ryalu rosyiskiego, w którym zresztą nie widzą nic

Odrzykomu, Stojowski własc. dóbr ^  I  Do tego, okrucieństwa popeł-
| w Potoku, Stojowski, właśc dóbr w Jedliczu po -  złr.. I ^  ?y0Z^ urków w Rułgaryi dają sposobność ude- 
|X- Edw. Janicki, administrator w Jedhczu 1 rzenia na politykę wschodnią rządu, jako popierające-

‘ ‘ moralnie Portę.
 j  się wreszcie rozpocząć w wersal-
deputowanych obrady nad ustawą m um-

i iguacj  w auiju iw .M  — -------- ---------- -— 11 cvoalna n właściwie nad niektóremi jej zmianami.
| je:  Gdy jednak delegat oświadczył, że ma pisemne Dawid Korngut po 3 złr.; p. Pizar adjunkt starostw^ ^ Pbe(?  aineg0 zdania demokratów, legitymistów 

w tym względzie wyłuszczenia ze strony Izby handlo- Adolf Gutmann po 2 złr.; p. Orobkiewicz komisarz . P .. należy przecież r az już dać gmi-
wej peszteńskiej, natenczas p. minister skarbu prosi powiatowy, Ludwik Litwa kancelista sądu P0W-\M ‘- autonomię, przynajmniej w małych miasteczkach,
o przedłożenie mu tego .k tu  i o .ręc .em e o.obn.J koizj M<,.zoro keneel.. « s ,d n  pow , 0 „ ,o ro » e k . km Pm / n0JWMi'  burm,i r .d w  przez rz* l.
[mlycyi w tej oprawie, przyrzekając, ze rząd o ,er mieioki, ^mdzielokt zekretara etaroztwa, J. T ,  I ^ moie w tej sprawie o wotum la u -

Z tp  og t o
i . . . 5 „ławtarl mlvnarzv TTawliPtret „ad ożvn p,r. Moczydłowski. Klemens Ku-1 p a oCl cGj  t  D i v i j o  , I * * , __ n. i • tt-1 T̂ - i l  O lU rńyU U nu UolililOuw Ui U/U/a n/i/iy*

pondcncyc^ wreszcie z^rz^  ̂ y  ̂  ̂ I  ̂  ̂ t  a ̂ __z /• m t«z.« h**aLa1 7̂ — 1, 1 * 1 3 . • _ _4? x_l 2.̂  j ,1 ^ o M ^ ^ o r a c ^ o ^ b y w ^ e l  | odezwę Ł t e t u  narodowego nicejsidego do^ niej

jego członlów. Obok tej części ad m in is trac™ - P a - 1 Wladvslaw. 5. Lillin^ A - 
miętnik mi'.scl w sobie część drugą, nau 
daniom i opisom gór poświęconą, a opati 
bną paginacyą, a sama przez się stanowi o
naukowa. Znajdujemy w tej części cenne yit^c • 18 stanowski Stani
torów znanych w świecie naukowym i literackim przy- zimierz :17. ape n ,

  _______     . I W UUCUU JU* tn;pineuuiw ^ V  % - . I nViVWfl+pl I OQCZWe K.UIUllt3lU lliłl UUUW U UiUCJOLlCgv v*v
administracyjnej, Pa- Władysław, 5. Lilling Albert, 6 W iatr Michał, 7. Fry- lwowakich, podpisali także drudzy dwaj_ rePrez^ ta“  trZebt - 0 y7  f>r ml?  FnrL T o m is^ rz  s S  adresowaną, a który zapowiada, że rozpoczyna dzieło

—  '  ’ " « - • - ! - - 1-  O Tan? 1 0 .1 i zb handlowych krakowskiej i brodzkiej, pp. Wajgel miejski po 1 z łr., p t u c h s  komisarz st a y > | zwr(5cenia Nicei Włochom. Jaki cel miało Ogłoszenie
raenkel i wręczona została pp. ministrom skarbu I £Q c t.; p. Rosenfeld adjunkt podatkowy, Jakób I

kną^ paginacyą, a sama Iz ^ iB ła w ^ T s .1 B e to m ^ r5L eo n id  , 16. Pająk Kazi jń i^p o w źi^a^ch w ały !^ 'Jak ik o lw iek  ^ ^ z l ^ 'p m e b i 'e g l ^ ] ^  N owicki o^w am l "c^pw odci^raytrf-
P ‘ 1 0  9 ł.n ™ .v , 1 estyi zniesienia cła zbożowego dzisiaj, po zaPr°- obywatel miejski, po 60 ct.; N. N., p. Sierosławski 11 J o*gł odezwe lako osobliwość-. Zdaniem

3  i,„en.nnntri liandlow ei z Rumunia, sw oboda I i,«„*.a1av nndotknwv .łan iszow ski adiunkt Dodatkow y. I mK0W 1 ogiasza o v J »  . .
rodnicze, geologiczne 
sowe, z poetycznym

H I T  XF° St(darc^ykaCKx f <Sofrona*VWitwickiego; I berg Paweł, 26. Lauer Bernard, 27. Breitkopf Józef, I ‘'w ę g rz y  najwymowniejszy dają dowód, że im cho- 
Henryka Mhldnera hr Wład. Koziebrodzkiego, a 28. Giżycki Teofil, 29. Bicz Ludw ik, 30. Emilewicz dzi głównie 0 wyrugowanie naszej konkurencyi skoro 
w k cL u  bardzo starannie zebraną bibliografię Kar- Jan, 31. Reklewski Ludwik. sami, uwolniwszy swoją granicę od cła zbożowego
pat H Miildnera obejmującą niepośledni spis ksią- Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach trzem konwencyą rumuńską, uporczywie żądają zatrzymania 
żek i nism o Karpatach Oprócz drzeworytu tytuło- uczniom, stopień trzeci otrzymał jeden uczeń. cła zbóżowego na granicach Galicyi. Młyny gahcyj-
wego mieści sTę w ^ m i S u -  Tatrzańskim 15 K l a s s a l l l .  D )  skie nie mogą konkurować .  ■m
drzeworytów zwierząt do rozprawy Dra Nowickiego, I Uczniów wpi8anych 42. Z tych otrzymali: I cla^W o centów° na "korcu),16 jeT elf wywóz nasz droż-
niektóre z widokami miejsc, a je en rzewory pr l Stopień pierw szy z  odznaczeniem: I bedzie z powodu wysokich taryf kolejowych. I nad ustawą municypalną,
stawiający życie pasterskie w Tatrach. I . r_ . . - . r----- , o m . : . .  I . . .  . i- x— r-  -i«l -  - l;—

naszem stara się ona pokazać _ w Paryżu, Ż8
 stosunki z nieprzyjaciółmi Francyi nie tylko za
granicą ale i w obrębie Francyi.

| O s t a m i *  d e p e s z *  t e l e g r a l e z e e  „ C i e s t f
l ’RZBQLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne. . , v •
   WUrzbur^ 11 lipca. Cesarz W i l h e l m ,  ober

Wersal 10 lipca. Ju tro  rozpoczną się obrady rzawszy miasto, zamek królewski i katedrę, odjechał

- * - - , j  . . , . i Torbę Beniamin, 2. Birkner Izrael, 3. W łudar-1Koleie galicyjskie mają wprawdzie tanie taryfy, alei L o n d y n  10 lipca. W  Izbie niższej na zapyta-1 e r SA ' u  obrad nad nrzt
•— Fryderyk K s c h w e n  , wac' rz z kra-|czyk  Franciszek, 4. Zimmer Antoni, 5. Krongold L  lk dia Niemiec sprowadzających zboże rosyjskie, L ie L a w s  o n a  odpowiedział L o w t h e r ,  iż_ mespo- wn^ ' k^  Ugtawy 0 mianowaniu merów kwestyę

ryi wWieliczce, otrzymał od ministerstwa obrony kra |c z y ^  | / ośrednio forytują zaś młyny niemieckie z pominię- kojności na wyspach F i d ż i  są bez znaczenia; g ó - 1 „ °  nroiok

po godz. le j.
W ersal 12 lipca. W  Izbie minister spraw we-

• ’ 1 przeciw-
_____________    zau

fania. G a m b e U a  występował przeciw projektowi,
ciem naszego kraju, na którym ostatecznie cięży sub- rale uderzyli na kilka wsi, a poczyniono kroki w ce- ™ 'j, mierza ;ednak robió przez to opozycyi gabine-

wróciła tedy | lu przywrócenia . s p o k o j n o ś c i j ^ ^ f a  I a zafecaJ wniosek sktrajnej lewicy, tyczmy się
jowej pochwałę i wynagrodzenie za pomoc z narażę-1 Artur. ,
niem życia niesioną dotkniętym powodzią tego lata I Stopień pierwszy. i . y ■ t  kolei Deputacya

- k w  »o. t o t . . .  g

W  roku zeszłym p. W olf był W Czortkowskiem, gdzie grUn Bernard, 16. Łuniewski Wiktor > J7- fcbałly  wamoraueni^ oapo ^  zbożowego zwolniono, czego L 0 wjadomości o nich są przesadzone. W  każdym kuł ustawy pozbawiający rząd prawa mianowania
zbadał przestrzeń około 50 mil □  a teraz przybywszy Andrzej, 18. Zadrazil Mieczysław 19 Eubik E ’ c '°ci»z P j - ć się daje konieczność, że w Kra- rokogzu zdarzają się okrucieństwa. Poseł angielski merów. . T j

. m n » L „  1 1  rr«Re„9* 2 2 . Bartik i tem oaraziej - - - • | 1 U B  - v - - - - Wpływaj L o n d y n  12 lipca. Bióro Reutera donosi: Lord
mnie- 1 D e r b y  przyjmować będzie w piątek deputacyę d o - 

1   '  * '  ! która m u

Z Z Z T »V  wyjechał” w T acn .po ł.k ie™  *1 w
dni kilka. Towarzyszy mu p,'Vlh Galicyi o ^ r T a l i k  "Władysław 26 Sikorski Antoni, 2 7 . zachwiała, w wschodniej zaś części kraju młynom na p ortę 0 łagodzenie klęsk wojny. F 0 r S t e r
rumuńskiego. W tymże celu ma przybyć do Galicyi | 25. Górahk Władysław, omom , | zupełny grozi upadek; | ma #A L e h a  żadać telegrafem odoowiedzi oirumuńskiego. W tymże ----- . . . .
radzca górniczy Paul wraz z Emilem Titzem , który U szkenazy Izaak, 
wrócił niedawno z Persyi. Obaj mają głównie zająt
się. badaniem Karpat. imnuwm, —  -- « - 7min

—  W Łącku w powiecie Birczańskim zamordowa-1 jedeil) w ciągu roku opuściło z a m a  <miu,
no d. 2 lipca małżonków Mundów; sprawcy zbrodni, 
dwaj żydzi, zostali ujęci.

— W przystępie szału mieszczanin Mikołaj Orłow
ski w Trybuchowcach w powiecie Husiatyńskim po
wiesił naprzód swego 4-letniego syna a potem sam 
się powiesił.

—  Rzecz to nieco ryzykowna oddawać się przed

mą, że trzeba żądać telegrafem odpowiedzi od Por-1 żoną z kilkunastu członków Izby niższej, która mu 
fi-1 h, ,  nowodn okrucieństw, a ?dv wvDadki ŚDiesznYm ida wręczy memoryał mający nakłonić rząd do zacho-7 U7  r ^ n r a w i ć  egzamin po wakacyach 5ciu C o d o  cła od książek sprowadzanych z Rosyi, ty z powodu okrucieństw, a  gdy wypadki śpiesznym idą wręczy memoryał mający nakłonić

Pozwolono pop otrzymało dwóch, stopień trzeci deputacya zastała rzecz już załatwioną, ponieważ dłu- biegietni należy tem  pilniej żądać wszelkiego wyja- wania najzupełniejszej neutralności wobec wypadk 
uczniom, stopień drug y  7rnill Igoletnie starania Izb handlowych spowodowały rząd I śnienia iż za granicą utrzymuje się mniemanie, I na Wschodzie.

t _________IaaIa n ln  lreiułlrGWPPO lllife W aowtrrn nrAinlrniO I . * •__ m______ Mam1ma Da mnnro/iVi 1/11 _ I H.ZVIH 12
K l a s a  IV. A )

Uczniów wpisanych 39. Z tych otrzymali: 
Stopień pierw szy z odznaczeniem:

1. Próchniewicz Witold.
Stopień pierwszy:

Ido usunięcia cla książkowego już w samym projekcie I że^Angliawspiera, Turcyę moralnie. Po mowach kil-1 R z y m  12 lipca. W senacie' ^amfa
I , -  -a ^ - ^ l ze -g ■ > 1  Disraelego, ten ostatni jeszcze raz o-1 ster spraw zagranicznych na i^ rp e l_ a c y ^ ^ M a m  a

że rząd nie otrzymał żadnych donieś 
mych okrucieństwach, i na tem zamkn

I się obrady.

i lńauuTTjiuj   « *
konferencyi cłowej zgodzili. (G az. Lwow.)

U o L i o c c h  okrucieństwach, i »a tom z a rc k n *  U j g  f - ę  

3,6 ° "  N .  p o e i . t a . in  . . . a tu  M a - U d t -  J t o A t o i .Giełda wiedeńska.
R z w m  10 lipca. Na posiedzeniu senatu M a- ^ ‘.ęr JT  E Z r i  B n  skutec/nn

W obec wyrażanej poprzednio z kilku stron na- iaPda za ytaP ie tyczące się spraw mi. Dotyczące dzieło dyp om acp  bardzo s^teczne
», •? m  Takowe naanaceonem __ao,talo na n- » =  w M j - Z Z

Rząd wło- 
swego zacho-

SS3£ ...............D u b r o w n i k  12go lipca. Ze źródła tureckiego 
I donoszą, że pod Podgorycą zaszła potyczka między

talarów. Lubo więc zapłacili uczestnicy podróż tam I p j Antoni, 24. Przesmycki Aleksander. 
; o . . .  tna^ta nobvtu w Filadelfii i zwie-   ,   .Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach 9c i u | z

biorstwa jedynie pod warunkiem kaucyi za powzięte 
pieniądze albo złożenia ich w depozycie aż do pokwi
towania podróżnych, że ich nie oszukano.

— W ypadek, jaki spotkał Dr Brestla na kolei, 
gdzie tenże spadłszy ze stopnia, uderzył głową o 
szyny, nie grozi mu żadnem niebezpieczeństwem, jak 
to w pierwszej chwili mniemano,

K l a s a  IV. B)
Uczniów wpisanych 38. Z tych otrzym ali: 

Stopień pierw szy z odznaczeniem:
1. Zazula Albin.

Stopień pierwszy:

szego przewozu zboża ''v^ | w  piśmie podanem ao wiauumusoi Nieprzyjaciel wyparty został z obwarowań'swo-
tego, że giełda me d bi narad Zakup- tdw ^est pI3yj- w  ^y ń  nLbwalme o uchwa- ich z wielką stratą, straty tureckie są bardzo małe.iwnieniom o pomyślnym przeDiegu narad Zatup ^gry j^ańsk ie j. Wyraża on się pochwa,lme o uchwa | n , . h>. ^ w n i u  V2 bnJpa Wfl nnnńhlHnin
ich, że w tej mierze zachowuje zawsze stanowisko £onwentu w Cincinnati i przyrzeka
rczekujące. Silniej natomiast działają na mą wi- L eformę administracyi cywilnej. Pochwala

doki dobrego żniwa i stosunki walutowe. Pierwsze I raz0Wy wybór prezydenta, obstaje przy pi

vJiń?rń Bb ? iv c h P°dryugie trzymają zawsze jeszńe  wymogi pokoju. Ś t a - |sPOsób d r°ga Przez Klek wiod?lca i est ^m kń ią tą .
w pognębieniu kursa efektów na walucie srebrnej A n 6 \ n « nryvwrrtcenio nanowama ustaw | - —

I austryackiej oparte

i napowrót, oraz koszta pobytu w
dzania wystawy, zaledwie za pieniądze, które z ozy ’ I uczniom, stopień trzeci otrzymało 2ch uczni, w ciągu I pewniemom o ^ -^ ^ ^ a c h o w u j  e zawsze stanowisko I w Cincinnati T  nrźyrzeka gruntowną I D u b r o w n i k  12 lipca. We wtorek popołuć

». ^  n a j i ,  w i-I l L J r s L L S f & ' S S L  -  i ^ l ^  2 S 2 L f K ^ ^ . S 5 5aamimsrrdoyi cy J- nr7vwróeeniu włowicza powyżej K 1 e k u , nie znalazłszy najmniejsze-
r r S a l s o  oporu K  I t r J ń j  lud .oW

2. Białkowski Bolesław, 3. Goldman Józef, 4. Pur- 
lierwszej chwili mniemano. I chała Stanisław, 5. Janek Władysław, 6. Żurowski
Dziennik francuski Bourgogne, wychodzący _ . 7 Łu8ZCZewski Tadeusz, 8. Siciński Stanisław, I

annl/.cl /.a łAlnip.rz szeree-owieclJuuau’ » . a  cs. , - . ,  .... j j endejIw Auxerre, doniósł był, że jakiś żołnierz szeregowiec i j ózef ) 10. Stonawski Alfred, 11. 
strzelił dwa razy do swego podpułkowmka ksuęcia • Kossonoga Eustachy, 13. Utszyk Józef,
Chartres (brata hrabiego Paryża) lecz chybił. Wiado- YS > Karol 15. Borowicz Władysław, 16. 
 aa VfAra sip, rnzhipprłn nn wR7.Vstkich dzienni- I “r  r  -  \Wn\arM**  i_ * o xr..mość ta, która się rozbiegła po wszystkich dzienni 
kach, okazała się być zmyśloną.

T e a t r  l e t n i .  We czwartek dnia 13go lipca.

Szuster Franciszek, 17. Meisner Franciszek, 18. Ku
bala Józef, 19. Meszyński Bronisław, 20. Gostomski] 
Władysław, 21. Żochowski Jan.

Na koszta kuracyi Stanisława W a r d z y ń s k i e g o , I  * J® * > rronrawić egzamin po wakacyach 6ciu, 
artysty sceny krakow sk iej. Dwa akta dramatu, naP1_ t i ń  drUgi otrzymało 3ch, stopień trzeci 4ch, 
sane po francusku przez Adama Mickiewicza, tłuma-1 stopień u g j  , ,_ j
czone wierszem przez T . Olizarowskiego: K onfede-1w
ract B arscy  —  Początek o godz. wpół do 8ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H e j do
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dni powszednie 30 centów.

—  Dnia l i g o  lipca pochmurno, w południe burza

roku opuściło zakład 4ch, 
K l a s a  IV. C)

sie bedzie o przywrócenie panowania ustaw 
tlznauie równych praw dla wszystkich, zapowiada- Kursa. Wi edeń  12 lipca, godz. 2 m. 20

—  --------- iae równa obronę interesów ludności białej i czarnej po poł. Renta papierowa 6 6 1 0  — Renta trebrna
iw  Kolei Galie. Karola Ludw ika [ cbce zatrzeć różnicę m iędzy Północą a Południem. 69 40 —_ Losy i  t .  I8 6 0  111 70 —  Akcye Banku
1 1 'Naród. 8 7 4 .— Akcye kredytowe 1 4 9 4 0  — Londyi

127-25 — Srebro 100 90 — Napoleony 1 0 1 3  — 
W  W iirzburgu zjechali się w poniedziałek Cesarz Lombardy 81-50. Losy z r. 1864 131-75 —  Akcye

Wilhelm i ks. Bismark, który zdawał Cesarzowi spra-1 kolei Karola Ludwika 203-75. Akcye kolei Lwowsko- 
we o obecnych stosunkach politycznych i zapewne Czerniowieckiej 121 75 — Akcye kolei weg. północ. 
Drzveotowai pole dla zjazdu w Ischl d. 19 b. m. IwEchcd. 100 50. — Akcje kolei węg.-wschod. 31’—  
Cesarzów Franciszka Józefa i Wilhelma, gdy hr. An- Anglo Bank 72-20. —  Obligacye indemn. galicyj-
drassy ma się widzieć z ks. Bismarkiem w Salzburgu, skie. 85 24 — Losy premiowe węgierskie 7 1 — . —
Wirzburczycy przyjmowali naprzód Bismarka a w pół I Akcye kolei Koszycko-Bogum. 92-— .—  Akcye kolei
godziny później Cesarza Niemieckiego, dla tego osta- półn. zach. austr. 130-— .— Listy zastaw, hipoteczne
tniego przygotowawszy na wieczór serenadę; gdy n a -167-27.— Obligi pierwszeństwa kolei państw.—■------

W ykaz dochodów
Dochód od 24go do 30go czerwca:

1876 r. 1875 r-
złr 229,193 c. 52 złr- 233,993 c. 57 
Dochód od Igo stycznia do 2 3 go czerwca: 

złr. 4,229,740 c. 53 złr- 4,855,926 c. 28 
Ogółem dochód: 

złr. 4,458,939 c. 05 zlr- 4,091,919 c. 85

Wiedeń 11 lipo*

Uczniów wpisanych 37. Z tych otrzjrmali 
Stopień pierw szy z odznaczeniem.

1. Ciechanowski Adam.
Stopień p ie rw szy :

2. Konopka Stefan, 3. Neider .S tan isław ,^ . D y - |żyweJ waS‘-

. . .  , dowieziono żywej nierogacizny I tomiast ks. Bismark po parogodzinnym pobycie u Ce-1 Marki 62 35 —  Buble 165-
|galicyjsk!ejeJ884 średnio ciężkich węgierskich 1 1 0 6 ,|Sarza odjechał do^Kissingen.^Cesarz pojedzie dalej | Usposobienie giełdy: stałe.

do Baden-Baden, dokąd przybędzie z Berlina mini-

z deszczem obfitym; termometr od 17‘0 doszedł doi 2. °noP a ® ; Wb dy6jaw 6. Satke Jan,
24.5 C. Barometr idzie w górę; o 6ej rano 12 I cyan Piote, 5. M o ^ lb  "W ładysław y  g,
lipca stan jego był 745-5 nuli., termometru 0 C . | W y s o c t i  Edward, 11. Gessner

gaucyjBKiej ooń, razem 3206 sztuk. __________ ______________
ciężkich baganów ^ o ^  ^  ^  4g średnie 0d ster hr. Eulenburg dla zdania mu sprawy z przed-

P,Z k ie  od 50 do 56 złr. za 100 kilo miotów polityki wewnętrznej. Do Baden-Baden wy- 
42 do 50 złr., cię I jechał także z Berlina nowy poseł turecki Edhem

pasza, który tam złoży listy swoje wierzytelne. Kan-

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA
A n to n i  K l o b u k o z t t k i .

Wilhelm Amirouńcz, 
Caffi StirbSk.

lipca stan jego był 
Wiatr zachodni.

olerz niemiecki uwiadomiony był już telegrafem 
z Reichstadt od obu bawiących tam  kanclerzów o r e - 1



W domu pod L. 63
na rogu ulic K arm . h c k ie j  i B a t o r e g o  
J e s t  d o  * t y u a j ę c l « t  każdego czasu 
u a t e s z & a n l e  w i ę k s z o  na II. piętrze. 
Wiadomość na miejscu (1712 1-3)

Handlarz Win
Węgier, mieszka n a  P o d g ó r z u  
„ p o d  c z a r n y m  o r łe m * *  i po
leca dobre wino węgierskie naturalne:

w ia d r o ................................ z łr . 1 5 _
garniec............................  i-__
butelka. . . .   -20

( 1771-1-3) W iktor Frank.

8 t a r e  b i a ł e  n a t u r a l n e

wino stołowe.
Zaleca się ono z powodu swej zdrowej, wzma

cniającej skuteczności, czystego smaku winnego i 
trwałości, tak jako wyborny trunek domowy, jak 
azczeffolniśl i dla nodoavlwAVi m ™  •  i_ •  *

[L. 16743. = x =  (1702-3 3)

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje niniejszem do publicznej wiado 
mości, iż celem oddania w przedsię
biorstwo budowy mostu na starej Wi
śle obok rzczalni miejskiej, odbędzie 
się dnia t.7  l i p c a  I> . r .  o godzi

cie 12 w południe w biurze Prezy
denta miasta licytacya w drodze opie
czętowanych ofert.

Składający oferty winni się wykazać 
[ kwitem kasy miejskiej ze złożenia wa
dium w kwocie 400 złr.

Warunki licytacyjne i plany na bu- 
I dowę wzmiankowaną mogą być feażdo- 
dziennie przejrzane w godzinach urzę
dowych w biurze ekonomicznem (2gic 
piętro w gmachu Magistratu.)

Kraków dnia 7 lipca 1876 r.

O Z A 8 i  Czwartku 1 3  L ipca 1S T I.

Nakładem E Ł  KASPROWICZA w Lipsku
w tych dniach wyszło i jest do nabycia po wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą (w Krakowie 

I w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Rynek Nr. 30)- * ( Krakowie
(W YDANIE PIĄTE I SZÓSTE DRUKIEM WIELKIMI)

, C z y s t e  w e s t c h n i e n i a  d o  B o s a
Książeczka do nabożeństwa, zebrana z najlepszych dziel katnlictirh ■/ .ln.ioti,;  , O . ' , *

nabożeństw, oraz budujących uwag i rozmyślań, przez E .  Ł . '  H A S P B O  W i e w *  tj,cŁ 
1 Maleńki form at kieszonkowy, 32 do 60 arkuszy w 7 e lk ie ffo d ’ - C * A ‘
tytułem  i ryciną -  Cena 4 marki. y  g  Cd ru k u , z chromolitografowanym

Wydanie to uskutecznione zostało na żądanie Szan PnhU/.™nc„; „łon,, , i
g°’ ' ^ )n°r«ewe 8T ł  C6n-e co wydania w 30 arkuszach drukiem drobnym. ° "* °  ' dachowuc- 
u m  t X « u , “ E s r wi * M ih i‘, w  >» ^  oraz utrzymuje |

d , o b n , m  1 *  i —

Tomik I. C ZV STrfw ESTC TrafN IA  D O ^ O G ® ŻCoo*Ŝ * ™ ,k ^ “ *0 , , C , l , C , , '
S ? ^ ° . WiN1D Tomasia z K.mpi., f t r t h d  C, „ .  ,

“ *  m,m* > “ « * » •  a  i  W jd m o l
IV. DROGA DO ŻYCIA POBOŻNEGO przez S. F r a n i a  SaU,jMm  Przekład X  K„n

hofa do czasn naszego zastosowany. Wydani* dmm« a r r z CKiaa JC, Kon. Den-

Liguory. Przekład OO. Redemptory-

Claylon I Shuttleworth
f a b r y k  a n  o  i  r a a o h l u  r o l n l o ł . f o o  

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  ! . $ *
polocają PP. Rolnikom

leją W a a g t h a l b a h n .
Rozsyłka w dwóch gatunkach:

U Białe stare naturalne wino stołowe 22 c. w. a. litr

w beczkach po 25," 50 i 100 litrów. We’ flaczkach 
po 7 decilitrow po 6 i 12 sztuk dobrze spakowa
nych, wraz z flaszką lepszego gatunku po 40 cnt 
Reczki i paki liczą się tylko po cenie kosztów i 

Rozsyłka uskutecznia się za zaliczką kolejową 
opłaty a  conto dowolnie. Próby na żądanie darmo 
i opłatnio. — Łaskawe zamówienia uskutecznić na
leży wprost. (1555-1-3)
t l o l i ł i i i i i  F r e i h e r r  ^ A r i t ^ c h c  
K . e l l e i * e l  i n  i V t o d e r n  b e l  f i * r c s s -  

b u r g ,  U n g a r n .

Asystent farmacji, »w ,„.,ne ,
zn ajd zie  u m ie sz c z e n ie  od l o g o  R o s ,* r3i* W a lt e r a  A .
S ierp n ia  b. r. w  a p tece  ^ W ł | | - | , f * 0 ®*a r *Łi *

h » l « w a  f i m U h W e o  » l ! ! " . h , S  « » - " * •W  f l v i i l n n S n a ^ l .  ✓ „ I Ą l i l w ł ^ r f t k i
 J ^  l ° n i c a c . h .  C1736 3-3) Ż n iw ia r k a  N u m i i f ł i o n a  & ę .

" Z T I  “  ~  „ O n m l u t K  H o y a ł “ ,
M  A N I O I l i e  f  * r * y r * ą i i y  d o  o s t r z e n i a  n e u t y ,

Rzepy pastewnćj G r a b i a r k i  a m e r y k a ń s k i e ,
ściernianki (Stoppelrubeusamen) poleca I d o  s ia n a ,

Hlustrowane katalogi na żądanie I 
bezpłatnie i franco. (1709-31 )

C LA Y TO N  & SH U T T L E W O R T H ,

P e łn o m a c n ik  S . M i t a c h

tgenoja dla Rolników
w Krakowie, Rynek Nr. 28.

m - i  < r r ,
można w najrozmaitszych oprawach po umiarkowanej cenie ą (I638V 3

W  c .  k .  n a d w o r n ó j  i  r z ą d o w e j  d r u k a r n i  w  W i e - 1  

d n i u  z n a j d z i e  k i l k u  z d o l n y c h

zecerów i maszynistów
I s t a ł e  i  z y s k o w n e  z a j ę c i e .  ( m i )

U b i e g a j ą c y  o  t e  p o s a d y ,  z e c h c ą  z g ł o s i ć  s i ę  p i s e - |  

[ m n i e  l u b  u s t n i e  z  d o ł ą c z e n i e m  s w y c h  ś w i a d e c t w .

i

eia w ogrodzie Wgo Librowskiego na W ie  
l o p o l u  pod Nr. 66. (1739 4 6)

Mpdal srebrny w Paryżu 1875 ..

Płyn smołowy 
odżywczy

z chlorhydro źosforanom wapna BAR- 
BERONA przeciw osłabieniu, sucho
tom , słabościom piersiowym, ogólnej 
niemocy, trudnemu trawieniu, ’ krzy
wieniu się kości pacierzowej, chorobom 
kości, skuteczniejszy od tranu rybiego.

Kapsułki smoło
we Barberona

z czystej smoły Norwegsdriej, leczą: 
horoby ckanałów oddechowych, dycha
wicę, kaszle , gościec, grypę, choroby 
gardła, katary p łuci pęcherza 

Sarzedaż hartowna w Paryżu E. 
THEURIER, 42 uh Riqnet, — w 
Krakowie w aptekach PP. Tram zyń- 
sbiego i Redyka; w Warszawie w skła
dach materyałów aptecznych PP Mro
zowskiego i Gallego. (1827 7-24)

Towary gumowe
w s s o l Ł i e g ; ®  srwdsBjajM

rozsyła z* zaliczką (1551-81-;
i .  Jf. Sehraeldlior, fab ryk a  gam y w WleiKln 

Nenbaa, Stifigasse Nr. 1S.

W ł .  L i p i ń s k i e g o  w K r a k o w i e
ulica Bracka.

Najlepszych cukierków, pomadek, czokola- 
dek w kilkunastu gatunkach kilo 2 złr.; kar
melków nadziewanych kilo złr. 1'60, zwyczaj
nych złr. 1-40; miętowych cukierków kilo 
złr. J-60; pastylek czokoladowych kilo 2 złr.; 
bukiety z kwiatów cukrowych sztuka po 40 c. 
c. 80, złr. 1, l -_50, 2 ; czokolada waniliowa 
kilo złr. 1 '68, 2, 2 -50, 3, 4, 5; czokolada 
zdrowia kilo złr. 1-60, 2 , 2-40, 3, 4 ; kakao 
w proszku bez wszelkich tłustości kilo złr. 2 
i złr. 3, paczka po c. 30, 40, 60, 90, złr. 1 
i złr 1-50; czokolada w proszku kilo złr. 1-60.

Zamówienia na prowincyę wysyła się na- 
tychmiast odwrotną pocztą. (1479-6 .)

C / h ł o n i f i P  Który uko“czy} jedną lub dwie n iu p iO O , Hagy gimDaZyaine, z n a j d a l*
w  p r ą c o w n l  J u b l l e r -  

,0 w  1 H w a ś n l e w a k l r g o
ul. Wielopole Ł 66 dom p. Librowskiego. (1741-3-3)

W w i e  w i o § k i

graniczące z sobą. w powiecie Tarnowskim, 
mila od siacyi „Tuchów- Taraowsko Lclu- 
chowsk.ej k o k i, pół mili od powiatowego 
gos m ca, obejmujące razem przes>.ło 350  
morgów ob tzaru, z budynkami częścią m u - 
rowanemi, częścią drewcianemi w najle
pszym stanie są z wolnej ręki pojedynczo 
lub też ra em d j sprzedsnia.— Bliższei wia
domości ud/, eli właśc:c'el W ładysław  Za
w adzki, w DĄBRÓWCE, poczta Tuchów. 

(1743-3-3)

J .  B u l s i e w i c z  w B o c h n i .
1 kwarta miary pols. 1  x l r .  W. a .

(1749 4-19)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez ożycie

Pigułek roślinnych (M I N A .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra 

możnych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze
niem; ponieważ składają sig wyłącznie z roślin,
niesprawują rznigcia ani kolek i mogą sig używać ,  .  —
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew l u b |J e s t  P ® * O W »  K y s l t O W l i e j  k « -
E 7 S Pr* w T » ! T e- » 1 0da uźyclTa w poi- P a i M l  n a f t y  z g r u n t e m  i n a rz ę d z ia m islom jeżyku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol-1 z w nlnói «.bh . i  . .  . .    ___ ■____
skupi 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
ąiajdowały sig w pudełeczkach kartonowych, wło
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował sig napis C a u v a i n .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 25.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . '1’rau- 

czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie! 
w aptekach pp. P.Mikolasoha i Z. Ruckera,— w Po
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Pranzoss, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Goliohowskiego. (1806-15-i

T y lk o  praw -
d z l w e ,  ”» .k*?-7 dej etykiecie 
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i nu ja flrma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam wigc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli- 

• czone są na omamienie.
m  / a p i e r z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1 z łp .  w .  a .

  ___________P r  a w dzi wę u fi rm o z n a c z o n y c h  x.

k zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobn Józefa Tranozyńsklego

A p t e k a  „ p o d  M o r o n ą ^  w  K r a k o w i e .
’UFNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 
JWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Ceru: 25 c. -8l6 40 C-. CARr.fl W fln.STlVonVl iolr CA .. ,TTT\7.„ łrrr  -------

PASTA P.
t o a l e t o ____

I NOWE stałe 40 c.--- -- -i., ggste w flaszkach jak Sarga 80 c 
z pusztaem._ Cena 1 złr. -  WODA KOLOŃSKA po 40, 60T 80 cni. dó 3

85_cent. -  ’TYDŁO

Od k a  f r a n c u s k a  i  s ó lNfl.inPWnipiâ A lotorofuTA /łAmnn.„ _   • . . . . . .„ ^ aj" ^ wn,e^ ze. IekarsIW0 domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel" 
l^h wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom

i S T ^  r0(iZajU’ bÓl0m g,0wy- 1 z^ów!Tas7arzya ł y r  i otwartyją ą ym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała
i la e m  u i r e l a  8 0

I Cena 25 i 50 cent. — WODA DÓ UST 
iemną często się wytwarzającą. Cena 
. . . na wszelkie plamy tłuste. Cena 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr”  50 c T
usuwa goscce, reumatyzmy, porażenia itd złr 1*80 F H nP T iT "”  “ *in3Ajau;7,tsu-Z10Ł0 WR
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno ~ k , f  amerykan. od bólu zębów Majewskiego.-
GUTTAPERCHA do plombowania zgbów Cena 75 enŁ -  WATA l^ in E R 7AJAC*tychmiast. Cena 25 cent   KROPI 1/  ( 'n n n w u ij  t  , , ,  , , UHwlWBMJ ą O I  boi zębów na-
do nacierania twarzy M c.   OCET T( 'ALET()H'V°do • ^  50 C' w

I szlom, katarom, bólu 
"  t. — ZIÓł

SMAROWANIE ŹALS.VmcZNO Z IO Ł O ^

150 cnt. JŁKA

ranom, 
wszelkiego rodzaju W e  f l a s z k a c h o p i s e m  u ż y c i a

o z n a c z o n y c h
C. w .  a .

DO KADZENIA  _____ _
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatynar choFera' tvf,i« ha r  
n Ł P V Pl ! ™ ie c^ M w »  nuraera złr! S -  ’pV/ 1 ^  50 C

uersl i t  d. Cena T * ." 2 0
’ACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE

lenia d.f) o __ u i r o i M   - , . —

z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a . ” — I 
Bliższa wiudomość u p. Antoniego Radlera\ 
w G o r l i c a c h .  (1740 3 3)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! H e x  I 
p l a m  w bieliźnie łóżek! Porcya 39 c. na 6 łóżek 
u E .  j i t o c h m a r a  w K ra k o w ie . (1

  r r a w a z i w e  u h r m  o z n a c z o n y c h  f.

ŁEJ TRANOWY M. Krohn Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

2e wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny 
czego użytku. F la e s f c a  z  o p l a e . , .  Mi y c fa  U o « * * a je  I

CUDOWNA na wszelkie rany’  skal eczył a” 4 o " c '  9 HDJOVrE.

 ■ £  ao S M  *  p
ipidemiacb, jak oapa. a iltsi-In t... . w i „  l t l  S ’^ E r a j l f l . ' S S S

OE8LNFEKoT J > T  odwarnający 
pitaJach

 _______ Pr awdz i wy u firm
a . m t o i i ,

Mają na składzie ___ „
(*xt) W. Redyk apt., (xf*) M. Jawornicki,
U t j A. Keichert art., (xf) E. Keler apt.

odpowiedni do leczni- 
z ł r .  w . a .

i  W R  W » « a -s y |,g w # w l* ,
;’w rtw prT«iszk»d5i;jąaych t r a w i e n i u ,  
i >-tvrs bay e b o r ó b  o s ł t ę p n y e h  i p--»«r-
:;-.Uh * » t i  c d n i s n i *  r,l«e.s» m & u g  «s- 
p r m i *  n ' « « j  m e t o d y ,  dożwtadttoni’) w 

r $ Jiszsnyc!) nypądkw h
r a r y  a o o s o ^ ,

•i.* Świeżo po '« t* łs jn lo tc i bardzo za 
: t a r i a l e ,  • a t a r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
l i r .  S i « i r i i N i a s i i a a , 'w « !

iiłonek lekarskiego wydziału, 
ć  W le l u h i .  S e li ł i r^ & h s e  u .

Wyleoza także wyrzuty skórne, swężenia, 
u p ł a w; /  o k o b iet ,  bladsesskę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  H V * o s ł a b i e n i a  m ę z k l a ,  
bez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za
chowuje najściślejszą d r s k r e c y ę .  Na listy 
z honorarynm z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

óa nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u-

(1340 65 1001

'sAiaeiSiHHd    ,,,,____I--1UH--W— 1— i
l a ń  m a & g j  i  y£ .p l«rśv  pifel.
B u r a  R o n f r e g a e y l  k u p i e c k i e j  

.lA ffo k O w  12 Lipca

Tuchlauben, nachst dem Bazar w n  i e d l l i l f

( i f* )  S. Rucker apt., fx+*) P  W Królikowski0^ ^ !  St f v  (x t* )  Jak„ Reiser apt.,

n77k( +*1 M r , p W'.CZ 8P‘- -  w TARNOPOLU ( x f )  E. Jamrogiewicz apt., 7*?*) A Morawetz" 
padk. ,») Mich. Perl apt. -  w TARNOWIE ( x f j  W. T. A. Wielo górski, (xt  W.Mflidner i Sp 

(xt) F. Leszczyński -  w WADOWICACH (xf) Ig. Brosig . - » £ * « *  T- - “  1 ‘ P *icormonvi . 1 / 0  O

ch klinikach

mole> praehowujące sig w meblacii, sukniach, fntrać karakony inne domowePŁYN niszczący pluskwy wszelkie owady 50 -  KIT DO LEPIENIA SZKŁA porcelany. 50 o.—

*) Sussermann.

Ai'TffS -\n/. C.ASTKifJONK,

w ZBARAŻU (x*j Ed. Kruh apt., 
(1735-1-).

n m i’AiiATOH.

lekarstwa zagraniczne, ja k

se  j M a f e j a r S S a r :  ̂daie sig dziecku do picia. Cena blaszami 1 złr. 5-1 cent. ~  R k U M F N T a '  ł " g g »

P E ^ A R IA ef ^ l i 0wieJń(
ST E L O SK O P/ -  PLAISSI?„E/ R r  odc“ e ~
podkłady przy chorych, bardzo praktyczno, gdyż n eprzepuszcza wd^oei ~r>^ft ^ • 1|,n .czukowe M

“  s u h t e t B s k  E S H  Ł ł r k h  i v : ; f ^

PE PSINĘ K H O ^G  G
■A S  " T  |— | | \ / 1  j \

h a i e r y  S a d is ' 
Wm I o m ® , wszelkie cierpienia kanałów oddacho 
w jeb , ustępują szybko i niezawodnie no użyciu I 
nxi*® la A iie in a ś n i r s ty w a n y c S s  p. l.eTr.ssor.r. 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Traa 
czyńskiego „pod Koroną- i w Rpteco W. Redyka, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro
dach w aptece pana Kullaka, - w Warszawie u i 
Składach materyałów aptecz, pp. Gallego i flpieeea— 
w Czerniowcach w spt. p. Golichowskiego. (1805 49-)

(u  1 uriwkg) 
» I  ■
• 1  •» •* «
.  1 .
» 1 .
e 4

rosyjski 
Kakól KOkr. obrfoskowy 
1bal*r priwM . , . , .
«•«& »i« looM . . . ,
Haa»ś heioBdsnkl m m v  
Dwioil aortryMU .
Nsmcloondor „
eeaapwyai 
804o auurkfhrka tłem.
Srebro nesisysnkie (ta 1 i*
Kupony auto. srobr. plates 

Listy teutawne % 
foiyoaka krajowa guU«. ( ta l 

Obiig. mdomn. gaL .  . (

fljalbLaasŁT.b 6 p 1 
fljżlisi hlp. bo.
Kjżlist dL g.«,
CV.Usitaaig.t. kr.'*, w"Krakowie, iwroteó 
_ , W, srebrom ta 100 ił. w. a. 
•jslisŁurt. w. *. kr. *. w Krakowie, iwrofae 
.  . . .  ** banknotami u  100 il- w. a. 
9* list, task g. a.kr. t. w Krakowie, iwrotee 

18 "* banknotami *a 100 ił. w. a.
• 7< Ust. sasŁ g. a  kr. i. w Krakowie, rwrotna 

aa 20 lat, banknotami aa lOOiL w. a  ■ 
rrioriUty bankug. dUh. ip.wKrak.(ta 100y<) I
A  “ atawne króL PoLser.L(aal00r.) S  
H  sastawne król. PoL ser.II fialOOr.)
S  *«t*irn« król. Pol. (aalOOr.)
W  listy likwidao. króL PoL (aalOOr.)

Akyye kolejowe  * bankowa: 
Ateje kolei Karola Ladwika po tir. 200

n> Lwowsko-Osern. „ ,  200 .
„ ban. bipot w* Lwowie .  200

- -  — *9
fe) • , * • « •

i f d5l ° °  11 
(aalCOrf w .a,K .

S  i; ,  i  :
■ a* kr. a  w Krakoarie, iwroi

10 3fi

101 -  
100

103 -  
101 50

86
80 26 
86 76 
88 26 
96 -

iii 98 50

89 60 91 60

101 60 
87 —pJ6

91 - u a
80 - E

202 60 
120 60

206 60 
124

L o ty  k r a jo w a
Losy miasta Krakowa . 
Łoay 13. {Stanisławowa

BFtodUwfc 11 Lipca 
5Va tjsd. dłag psfle. bans, 

n „ webr. 
Oblig. ind. niż. Assśr 

m ,, «n«ski«
w W WJ(

tato____
.ui oo n <; i? siedmiogr.

B% wigierska polycska kuL 
  (po 800 frank.) 190 afr.

IAaty Matmom- 
57a Banka naród, listy . 

galicyjskie . . . .

* u fal takt. kred, irMe.
6 Zakł kred. a. wKrak. wL 18

. . .  -  •  » « » .o®
5V.SJ, _ .  .  .„3«

wggierskis listy , . . 
saki. kredyt anstr, 
sakladu kred. tiem. ans. 
•Płacal. w 33 latach . 
Domen, państ. tso tir. 
Banku gal. hipot. . .

Pośycski icieryjn*. 
Losy pożyci, i  roku 1839 .

1854 .
ii , ii i, i860 .

V, losów pożyczki austryae.
państw, r. 1860 .

Losy poiyoski a r. 1864
mm«n ■».

O flc io n k a n ii D r o k w n i  .C Z A S U * .

14 26
17 —

66 15 
69 60 

101 80 
100 — 
76 — 
86 - -  
83 50 
72 76

98 -

97 «0 
78
86 -  
94 00 
90 -  

100 - 
90 - 
93 - 
85 -  

(L06 76

88 -  
144 -
87 -

260 — 
106 76 
111 -

118 60 
130 76 
70 80

P I G U Ł K I  /  P K P S  I N Y  l i O G G \
[wano fym sposobem wszeIk^p^tasnośd tVrn***1 *J*RU,C. d,*a zabezP'e«cn»a o<l wpływu powietr*a ; zacbo

li . S S f  S i NY PrlCCiWk° Up0*,e,b0n,mU 'r"WienlU*
I  ?*. HOGi.A z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez utodnród nrzeclw sla-

' 1»'P F r r / k ' i i ' r  \ 3" i!r niVi'Vr i s  10ŚCI3, niemoc* ogólna, etc., bardzos* wzmacniające.

' ”a,n 1
P ig u łk i Ho k h  s p rz e d a ją  się  je d y n ie  w e flakonach  Iró ig ra n ia s ty c h  i zn a jd u j*  sig w g łó w n y ch  a p te k a c h . 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J . Trauczyńakiego i W Redyka (1807 19 )

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

ELUŚIKI kauczukowe T J 0 ? 78™ . K A U C Z i^ P
J  vBJ  i”a ? ta m  8i',,ych mrozach, dote lub srebrne -  KI Y s n P n S p v ^ ? 111’ T  B®8™ -  dsk do lewatyw jak i do wstrzykiwać IGRYGATopy hu i p  . P̂OMPY metalowe i kaucznkows
S f J g Ł * *  -  t u s z o w n ic e  rn ± « QA™  DIiA4  t e u a-. - „ f ST? Z^ A W K ! ^ ą u n .

I MIERZE decimalne dla cznaczeuia te i, ,
| słuchu, -  KROPLOMIEk ł, PĘCHERZt- Kauczuków 
grubościach, SKUBANKA . łóctenna, i !« angielska 
kowe, -  SPECULA itd. -  WYTWO-ił TOALET'

| farbowania włosów, Blanc, li jugo, p*diuny, wodę kolońską itd.'
Na żądanie przesyła się cenni'-:i Iranco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast sig uskutecznia 
Powyższe środki wyrąb a i utrzymuje 

| r o n a *  w  K r a k o w i e ,  1 J ‘ m p « e h s »  p e e
(17)0-65-)

liKiUAIORY DRA. Eguisiera, —  W 3TRZYKA____
czne, nosowe, -  WgTRZYKAWKI podskórne, -  CIEPŁO- 

-atury^ch-.iyeh, oraz do kąpieli, TR4 BKI do wzmocnienia 
lub worki na lód, —  RURY kauczukowe w różnvcn 
- RBZBBWOABT moczowe, - KANKI kan.^n 

1ALET0 WE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny dc

JiR l Z EN IP i CHORÓB P I E f t s i o w v f i u
we wszelkim stopniu H u e h ó t  ,  • U i K b i O W l O H

K M r i l la u y  t  I t 1 wogolnośc* wszelkich s l a h o ś r l  I i l r r a t

SIŁPHIKr^CiFiłKlWAICIJII

Losy Uomorents . . . ,
15 60 » Kwdyłowe . . . .
19 --I " im

Kvwits , . 
Mfteb* Safe ,

*. ftdfy . ; ;
* Klary . . „

Kr. 8», GeaoSs , , .
wimU Budy . , ,
^^Jfłndfrehgna^ts 
hr. Wald*t*lu . . .
fasr. Keglemh . . .
R ud olfa ....................
tnreekie 400 frant. .

66 26 
69 9- 

10* 60

76 -  
86 -  
84 60 
73 76

99 60

97 76

87 
96 
92 -

101 — 
91 60

86 60 
107 60

88 26 
14$ -
87 30

263 
107 50 
111 25

119 -
131 60 
71 10

łądąją 
20 

>1S6 25

A heya  bankow e  i  prsem . 

Banka naród, atutrya*.

f r  '

.  óądowej fr.
„ aaohod. *. KUbiety . 
m PoładnioWRj 1 , , ,
.  Galioyjukiej . . . ,
.  Caemiowieekiej. . .
• Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschod. , 
.  k*. Rudolfa 200 ii. u  
» Alfóldako-Fiumańikicj 
,  KoKycko-BogumiL .

Biodmiogrodikiej 
.  Cwadikiej . . . .  
„ Wiohodnio-wggienkiej 
.  aurtryack. półn..z*«h 
.  Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaekicgc 
Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko-anetryaekioge

877 i
161 80 (fil 40

J?  50 F old  Falset14 -
18 26

188 60 
31 25 
.39 60 
LS5 
72 76 

129 50 
12 75 
28

189 60 
81 70 

130 60 
136 60 
73 -  

130 -  
13 -  
31 -

Banku galioyjikiego d, handls 
i (wtem. w Krakowie * 

M ^^ego^aliey jskh igc

Medyńskiego dfe e%ń- 
płodów . . . .  

F P ;  UprieeiMfp 
Sj» obrotu ogóhtege

o m ? i ib n ttm m lm .

płaeą

53 60 

89 -

ko-. . Ę 
owa ffi. 500 fr. 

. - j j B  t  E 1847., . 
go^toową 81. 500 fr. 
Bony 1875-1874 4'/. 
pól*, e. Ferd. lOOzłr mit. 

o .  I00ttr.w.a.
e • w etbr. 5*/.

pdadn. półn, niem. 56/ 
w* 100 złr. w. g.

6%- w srebrzę „ . . 
g4Kw.Lndw.800a.wi 
w erebr. »•/, a* 100 . 
Krófeeya H.. . . .
Lwowiko-Oterniow.
800 *łr. (w *r.5'/,*a 

®inlsey* a r. 1847

w erebr. 5V.4a 100*1. 
Auetr. Uoyd lOO ałr. m. k. 
Towaru, pragaki* praem. 4eL 

po 300 tłr. , ,

W aluty.

Ofeankie korony . .
**• eesaoiA

66 60 
I 08 -  
162 
114 78

99 ,
94 60 

106 -

67

I g  
1 6 26

99

77 50 

61

78 60

M * i

64 fO

83 -

IW. 
96 60 

116 -

M w  11 lipca
Dukat holenderski 

.  eoearski . , 
Póftmperyai rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski

-  t eJm ® '  '
Utftj aut. Tów ki

100 ~

Drount. — W Kr a k o wi ekach ri . rrauczynsKtego i Redyka; antewe L w o s e w aptece P. Mikolascha;w aptece p. Golichowskiego. :vc a chze r mo
(1829 10 241

'Zr**

Nap,d*i!i\3ory . . . 
Suweryny angielski^ . 
talDsryaify roeyjekie .

drebro, kupony , , 
Talary świątkowe . 
Prukte bilety kascw*

4 F / i  
•  » « 4%

Bank* hJpotecsn
bea Ynponó/i

hipoteżan

ie. K. L'. b. fc
wowżkoićsem.

gal

^8 * W»ir«*mw«» 10 lipca

62 — Uety sMtawne 1 sefyi 
2

79 -  kimon
,  nowe 

kupon

Kolej wanławtkć-wlódeżłi* 
9 9 bydgoik*

Boeyj. pożyczka prem. 1864 r.
<«66-

10 28 
12 90

ICO 90

6 00 
6 06 

10 4* 
1 65 
1 68 
0 — 

'85 dO 
78 76 
87 3(1 
84 60 

204 — 
117 — 
217 —

r<tb.| kop.
96 50 
96 EO 

02* 
90 75 

025 
79 80 

0 043*/,

101 10

6 15 
6 i 8 

10 65 
1 76 
1 71 
0 — 

86 60 
79 76 
88 00 
85 60 

206 — 
1 9  -  
219 -

rnb.l kor
96 80 
96 80

3 % |[ a ł « j & D ł i  l & l & i g y o ł i .
IW " e-o ilz tn , p rsy liycla  I wiljHtilu u o rla  

d ó w  ;«•» g u t i c y j s l i i e j  o b lI c » « n « . w e ż i s
x e g » . p c ^ - u i h l .  g o  ( * *»żnic(» ..Ą
s k ie s o  «  4  m in u ty );  k  ,  F e rd y-
nanatn sve.1f..|r  s e * » r »  ( .r a s s k , P „  , 8  J J .  
n u t p ó ź n ie j  o d  k r a b o u « li i , .K„ .

ODCHDD24 3 KRAKOWA 1
•  L w o w a  1 osobowy- pofpiatmfs mitteamfi

KkMdm odjazd: 
Lah6v> przyjazd:
D e

10.39 reno J.so wiec*. 10. a i t„ .  
9.36 wiccz. 5.39 rano lO.ss rano,

W e l ł s e k l  ł Krahłw odjazd: 19.8 wpoł.
WuUezk« przyjazd: 12.S7popoł.

D *  n r i e p M a m l w t  w* wtorek, czwartek i sobotę * WidUśsti
odjazd: o godz. 1 min, 1 9  po p o h ^ iu

W spoW ss przyjazd: „ 9 „ 9 po południu
W f w d n l m  oiobeunt; petpium ,.- m iw any: os«ket*|i

ft-ptew odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9 .4s r . i  6.50 w. 3. p. 
W udtn  przyjazd: 4.53 p .p . 7.10 w. 3.46 r. i 12.25 p. 5.10r.

•  . f '® *  * każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle
piej jechać osobowym rano o g. 6  m. 7, mająoym w Oświę
cimie połączenie t — -• -u— • m • - *
dąc do Berlina, p.„ 
a po 1-godzinnym
pospiesznym przyjeżdża sio do Wrocławia po te j i zatrzymuje
■ig do 9ej wieczorem, o której dopiero poepieezny dc Beni
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. -  po połudnjb.
, zeba w Gliwicach lub Myełowioaoh tanooować, bo dopiero 

,»no idzie z Myełowic pociąg rośp. do Wrocławia i Berlina.

W ’  r«*.° 0 K-,8 m- -  idzie do Granicy
II. 1 ID. klasa, t  Grsomy zas do Warszawy tylko L i D.

Trzeci p 
do Gram

(nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa
godz. fi m. 50 wieczór.

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o e i ó s k i .


